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W sprawie artykułów kniazia Puzyny, 


Zajmaujący swój wywód o położeniu fornalów 
na naszych dworach wiejskich, z powodu artyku- 
łów kniazia Puzyny, kończy p. Witold Kotkowski 
jak następuje: 

II. „Stosunki te w wielu miejscowościach utrzymały 
się po dzień dzisiejszy i znane są nietylko majątki 
szlacheckie — ale i klucze magnatów, gdzie for- 
nale latami pozostają w obowiązku na jednem 
miejscu, i posialsją nawet w stosunku do swych 
poborów znaczne oszczędneści, pomimo, iż uczci- 
wość ich nie może być zakwestjonowana. Мајіз- 
pszym dowodem, iż ludność :amieszkała na wsi 
uważa za dobry interes wysłanie jednego z człon 
ków rodziny na służbę do dworu, jest to, iż tra- 
fiają się rodziny, które chętnie podejmują się ży- 
wie.is swych krewnych za pobieraną ordynarją 
w takich folwarkach, gdzie służby z wiktem niema. 

„Dopiero w ostatnich kilkunastu latach, skat 
kiem podziała gruntów i rozrodzenia się luduości, 
wytworzył się typ fornala wędrownego — przeno- 
szącego się co roku na iany folwark, z powodu, 
iż zwykłe pobory w ziarnie i pieniądzach nie 
pokrywają jego potrzeb; uboczne zaś dochody 
w formie roli uprawnej — pastwiska i sians, nie 
przedstawiają dla niego tej wartości, co dła osia- 
dłych we wsi, gdyż jako nieobeznany ze stosun- 
kami lokalnymi. należycie ich spieniężyć nie 
może — z innych zaś datków w chruście i drze- 
wie budowlanem, wcale nie korzysta | 

„Fornal wędrowny — z pominięciem indywi 
duów lichych — jest to człowiek obarczony dro- 
bnemi dzieómi, którego żona temsamem nie może 
się niczem przyczynić do pokrycia kosztów ntrzy- 
mania. Fornal taki żyje lata w opłakauych 
i i będą w stanie” 
spólnych wyda 
ry przetrwał tę nędzę De 
u, służąc następnie wspólnie 
obierając za nie wynagrodzenie, przy- 
względuego dobrobytu, a często nawet 
aj chaty i kawałka roli. 
mWypąda nadmienić, iż fornale wędrowni tej 
kategorji tworzą bardzo nieliczny.proceat liczby ogól- 
пе}; Znacznego kontyngentu fornalów dostarcza pro- 
letarjat miejski. Zastój budowlany, w czasie mie- 
sięcy zimowych, pozbawia chleba znaczną liczbę 
lndzi, zajętych u przedsiębiorców podwód. Ludzie 
ci przyciśmieni nędzą, z konieczności szukają około 
Nowego Воки służby po dworach, znaczńa liczba 
ich czyni to z postanowieniem przezimowania się, 
by z rozpoczęciem kampanji budowlanej powrócić 
do miasta. Największa część tychże, odwykła od 
trybu życia wiejskiego, pozbawiona nadto wszelkich 
sprzętów gospodarstwa domowego, nie mogąc zna- 
leść wyjścia przy szczupłych poborach, należy tem 
samem do kategorji malkontentów i szerzy demo- 
ralizujący wpływ wśród otoczenia. 

„Dla oceny stosunków służbowych wypada nad- 
mienić, iż pomiędzy fornalem a jego bezpośrednim 
przełożonym, istnieje pewien stosunek wzajemuej 
sympatji i wyrozumiałości, który łagodzi uciążli- 
wość służby. Nietyłko wiek, ale i siła fizyczna ka- 
żdego poszczególnego fornala przy wymiarze pracy 
bywają uwzględniane. Fornal z całema zaufaniem 
udaje się do swego przełożonego, w razie nadzw 
czajnych wypadków, prosząc o wsparcie i takowe 
otrzymuje. мы 

„Fornale posiadający własne kawałki roli, otrzy- 
mują kilka albo kilkanaście dni wolnych, celem 
załatwienia prać około własnego gospodarstwa. 
W wielu miejscowościach fornale pobierają ргепаје 
pilności i za lata służby. Żony fornalów są bardzo 
często dojarkami i pobierają niezłe wynagrodzenie, 
Fornal inteligentny ma możność awansu па po- 
lowego, gumiennego, gospodarza, furmana W 
razie zgorzenia własnej chaty fornala, otrzymuje 
tenże najczęściej potrzebne drzewo budowlane w ca- 
łości bezpłatnie a przynajmniej taniej o połowę. I 
tym to okolicznościom, iż fornal wie, że służąc uczciwie 
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ma możność wybicia się po Bad fwój толош, ja- 
koteż, iż jest niejako ubezpieczóny “d nieprzewi- 
dzianych wypadków — należy przypisać, iż więk- 
#1066 fornali nie odczuwa swej doli w ten sposób, 
jaki wynikać może z obliczenia na papierze ludzi 
nieznających stosunków. Gdyż i to dla oceny nie 
których publikacyj nadmienić wypada, iż wielu 
znajduje się właścicieli nie znających swej admi- 
nistracji wewnętrznej. ORA =н абе 
za ci mając tylko pobieżne wiadomości wy- 
Ие; айо азуш ekonomom, odnośnie do fornałów 
instrukcje, ch nikt nie wypełnia. Ekonom, 
człowiek praktyczny, dysponuje w tenczas samoistnie 
stosownie do przyjętych zwyczajów; wie bowiem, 14 
рауф, spełoił rozkazy właściciela — cała służba 
dwórby opuściła. Stąd to pochodzi, iż trafiają się 
właściciele opowiadający w najlepszej wierze rte- 
czy, które u praktycznych rolników tylko śmiech 
wywołać muszą. Publikując wiadomości zaczer 
івіе od zawodowych roluików, trzeba być rów- 
nież bardzo ostrożnym, gdyż napotyka się bardzo 
wielu facecjonistów, którzy na wzór myśliwych ba 
wią się łatwowiernośsią swych słuchaczy. 

„Z tego бо się poprzednio powiedziało wynika, 
iż o bezwzględnym wyzysku klasy fornałów przez 
chlebndawoów mowy być nie może, jakkolwiek ze- 
przeczyć się nieda, iż jednolity system wynagra- 
dzan'a, uniemożliwiający korzystanie w pełni ze 
świadczeń w naturze, jest niewłsściwy. Natomiast 
jeżeli porównamy wynagrodzenie fornala, doliczy- 
wszy do tego wartość opuszczonych dni służby 
z powodu choroby, koszty leczenia itp., ® przecię- 
tna zapłatą dziennego najemnika. łatwo udowodnić 
rachunkiem, iż fornale są о wiel lepiej wynagra- 
dzani. Daleki jestem od twierdzenia, jakoby wy- 
sokość wynagrodzenia naszych robotników rolnych, 
wszelkich kategoryj, odpowiadała zasadom bez- 
względnej słuszności. Reformy na tem polu są ko- 
nieczne, ale zupełnie nieuzasadnionem jest jedno 
stronne żądanie polepszenia bytu a w pierwszym 
rzędzie tym, którzy już pobierają wyższe wynagro- 
dzenie za tę Samą pracę. Przeprowadzenie tych re- 
form w całej rozciągłości przechodzi możność pra- 
codawców. Niska stopa wynagrodzenia jest wyni- 
kiem niemożliwości płacenia więcej, wobec ukła- 
dania sią stosunków produkcji rolniczej według so- 
cjalistyczoej teorji -tani chleb dla robotnika“. 

„Rolnik galicyjski, pozbawiony wszelkiej ochrony 
przed przemaożną konkurencją węgierską, wydany 
na łap spekulantów giełdowych, dla którego ochro- 
na celna, wobec obrotu mlewa, egzystuje tylko na 
papierze, opłacający najwyższe taryfy przewozowe, 
nieposiadający odpowiedniej taniej komunikacji wo- 
пеј. opłacający ustomiast najwyższe podatki, w 
stosunku dọ swych dochodów, nie jest w możno- 
ści bez narażenia 816 na ruinę, płacić swoich ro- 
botników tak, jak па to zasługują.“ 


Z rozmowy o wojnie. 


W Paryżu umar} Richard Hely Hutchinson Bowles, 
od 44 lat tamtejszy korespondent Standarda. Był to 
senior publicystów angielskich we Francji. O Йе słyn- 
ny Błowitz uchodzi w publicystyce za najzręczniejszy 
organ do puszczania dyskretnych politycznych wia- 
domości, to Bowles uważany był za wyrocznię м prze- 
widywaniu zatargów politycznych. Pamiętają mu z u- 
znaniem, że przepowiedział z całą stanowczościa woj- 
nę niemiecko-franeuską, kiedy jeszcze w szerokiej 0- 
ріці Europy nikt o niej nie myślał. Tak ѕашо było 
z wojną amerykańsko-hiszpańską, a zeszłego lata już 
przepowiadał na pewno, że wojna trancusko-angielska 
jest nieuniknioną. 

Obszerną rozmowę w tej materji miał on w Szwaj- 
carji z reprezentantem paryskiego Figara, który te- 
raz po Śmierci Bowlesa, ogłasza jej treść, nadzwy- 
czaj ciekawą. 

Rozmowa tak się mniej więcej toczyła : 


Biuro inseratowe: 
Kraków, ul. Jagiellońska 1. 7, 


— W Szwajcarji —— mówił Bowles — pozosta- 
nę, póki mnie nie wypędzą mrozy, albo też wojna. 

— Jaka wojna ? 

— Wojna między nami, między Anglją i Francją. 

== My Francuzi nie mamy zamiaru was za- 
czepiać. 

— Być może; wojna mimo to będzie, chyba 
że sztandar swój tak nisko opuścicie, że i bez woj- 
ny zostaniecie upokorzeni. 

W przepowiednie się nie bawię, widzę tylko ja- 
sno wyraz i konieczność teraźniejszości. Wszyscy ro- 
dacy moi, od lorda do prostego robotnika, pragną 
wojny z wami. 

— Dlaczego? 

— Во nam zawadzacie, Rozpanoszyliście się za 
bardzo na świecie, wzbndzacie naszą zawiść. Coraz 
więcej rozszerzacie wasze kolonje i to w chwili, kie- 
dy my już z naszych kolonij żyć nie możemy. A wa- 
Sza prasa szowinistyczna co chwila nam dogryza. Jo 
robi n nas złe humory. Ale i bez tego wojna z wa- 
mi jest dła nas wskazaną przez prosty interes. An- 
glja jest dziś zaambarasowana. Niemcy się podnoszą, 
zakasują nas. Kolonje nasze już nie są dla nas tar- 
giem wywozowym, lecz owszem same stały się cen- 
trami produkcji. Dla nas już są zużyte. Musimy więc 
rękę położyć na mniej rozwinięte kraje, któreby od 
nas towary nasze kupować musiały. 

Gdybyście wy Franenzi kolonij waszych nie za- 
mykałi dla nas za pomocą ceł ochronnych, moglibyś- 
my się jeszcze pogodzić z aktualnym stanem rzeczy. 
Ale tak nie jest; więc musimy szukać innych odbior- 
ców. W Europie ich nie znajdziemy, a tam dałej w 
świecie wy zajęliście najlepsze rynki, Tonkin i Ma- 
dagaskar. póki zabieraliście liche krainy, jak Sene- 
gal, my wzinszaliśmy ramionami, ale teraz usadowi- 
liście się w najbogatezych krajach. Ofiary z pieniędzy 
i ludzi na długi czas was wprawdzie ubezwładniły, 
ale my przewidujemy, że ofiary te mogłyby zacząć 
się opłacać, a na to pozwolić nie możemy. 

- Więc chcecie nam zabrać nasze kolonje? Chce- 
cie nas okraść, wy, którzy z biblją pod pachą cho- 
dzieie ? 

— Dajmy pokój słowom, sądźmy takty. Bywają 
chwile, w których narody — a raczej zwierzęta żar- 
łoczne, jak je Renan nazywa, — są wszystkie jedna- 
kowo złe. Zresztą polityka nasza polega na prawie 
mocniejszego, a jest zadaniem naszej dyplomacji, że- 
by prawo to przystroić w piękne słowa. Prawo mo- 
eniejszego panuje na całym świecie. Z tego powodu 
już dawno czyhamy na chwilę, aby się na was 
rzucić, skoro popełnicie błąd, Dziś jesteśmy lepiej u- 
zbrojeni, niż kiedykolwiek. Długo spekulowaliśmy na 
wojnę Francji z Niemcami, któraby obiedwie strony 
zrujnowała. Wtedy odebralibyśmy wam wasze kolonje, 
wzięlibyśmy je w „dzierżawę“ — naturalnie, żeby 
już nigdy z nich nie wyjść. Niestety, wyrzekliście 
się wojny z Niemcami. Pozwalacie krzykaczom swoim 
bić werbłe na bębnie, ale w sercu zaniechaliście tej 
wojny, chociaż się nigdy do tego nie przyznajecie. 

Wskutek tego zwrotu, musimy się zbroić, żeby 
sprowadzić koniecznie sposobność, która się sama 
nie chce nastręczyć. Dziś jesteśmy gotowi do walki. 
Maszyna gotowa, potrzeba tylko nacisnąć odpowiedni 
guzik. Kiedy to zrobimy? Najlepiej zaraz, bo nie 
zwykliśmy odwłóczyć tego, со zarąz zrobić możemy. 
A nadto uzeba zauważyć, że wy nigdy tak słabymi 
nie byliście, jak obecnie, zwłaszcza póki was podżera 
rak dreytusowy. W ogóle czekać nie mamy na co 
i nie możemy narażać się na to, że otwarcie rzuci- 
cie się w ramiona cesarza niemieckiego. 

- Więc na jedno danie chcecie nas zjeść? — 
zapytał wylękły Francuz. 

—. Nie, na dwa razy. Wy, naturalnie, lepiej się 
bić będziecie, niż” Hiszpanie, i cięższe może nam za- 
dacie szkody, niż sami przypuszczamy ; ale mimo to, 
wasza flota, to tylko bardzo mała flota wobec angielskiej, 
Zatem ulegniecie,. Miliardy wydaliście na waszą cu- 
downą. ale nieużyteczną armję, a nazajutrz po na- 
szem zwycięstwie zatłacie sobie pytanie, czemu nie 


Kupujcie tylko u Chrześcijan! 


zawarliście przymierza z Niemcami? Chcielibyście na- 
kręcić, ale Niemcy wami wzgardzą, bo Niemcy po- 
gardzają naroduni upokorzonemi. Wtedy my, An- 
glicy, będziemy mieli 30 łat awansu, zanim się г07- 
pocznie nowa angielsko-niemiecka wojna. To będzie 
dla nas drugie danie. Ale wtedv może już przygo- 
tujemy takie środki ostrożności, że i z tej drugiej 
walki wyjdziemy zwycięsko. 

Tyle rozmowy tej w Figerze. 
była zmyśloną, doskonale odzwierciedla 
miary angielskie. 
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Rzeszów, dnia 19 listopada. 
[List oryginalny „Głosu Narodu”| 
Wiec kandydatów notarjainych. 


li. W dalszym ciągu obrad przystąpiono dom eryto- 
rycznych wniosków. Kandydat notar. dr Małaczyński 
stawia następujące wnioski do uchwalenia : 

1) Wiec kandydatów notarjalnych wyraża 
konanie, że dążenia kandydatów notarjalnych tylko 
wówczas tak jak dotąd z dążeniami instytucji nota- 
rjalnej w dzisiejszej jej formie połączyć się dadzą — je- 
żeli bezzwłocznie czynniki z łona notarjatu do tego 
powołane zajmą się kwestją najrychlejszej organizacji 
stanu kandydatów notarjalnych w granicach objętych 
wnioskami przedłożonymi przez reprezentację stowa- 
rzyszeń kandydatów notarjalnych na zjeździe prowin- 
cjonalnym członków we Lwowie 1896 przyjętymi w 
Krakowie 1897 analogicznie do uchwały powziętej w 
r. b. na zjeździe w Wiedniu ze szczególnem uwzglę- 
dnieniem sprawy pomnożenia posad notarjalnych pod 
warunkami proponowanymi na zjeździe we Lwowie 
t. j. przy przeprowadzeniu odgraniczenia agend no- 
tarjatu od agend sądowych, adwokackich i przy po- 
wierzeniu notarjnszom «r lege agend komisarjatu sẹ- 
dowego. 

2) Wiec wyraża przekonanie, że projektowana 
przez rząd ustawa o sporządzanin w sądzie kontra- 
któw na nieruchomości wartości poniżej 100 złr. w.a. 
dla ogółu ludności jako ulga przedstawiać się nie mo- 
że, ponieważ: a) przenosi ciężar kosztów na ogół o- 
podatkowanych: b) zatraca pierwiastek wydatności 
pracy, na korzyść interesowanych tu pożądanej, po- 
wierzając tę pracę płatnym na ryczałt (pensją), a nie 
od sztuki (wedle taryfy) funcjonarjuszoni: c) powie- 
rza czynność urzędom nawet dla dzisiejszej pracy nie 
dostatecznie obsadzonym; d) stawia fałszywą zasadę 
konieczności ulg dla drobnowartościowych przedmiotów 


prze- 


ЇЇ Króla УШ, 


ROMANS HISTORYCZNY 
esanty na tle plerwszej роіему XVIll-ge wieka 


165 przez 


Michała Synoradzkiego. 


(Ciąg dalszy), 


Palestrant, który mimo wrażenia, jakie na nim 
sprawiała, obserwował ją bacznie, odrazu pomiar- 
kował, że dotknął czułej struny, na której grać 
można do woli. Postanowił tę okoliczność wyzy- 
skać. 

— Obrzydliwa to baba — mówił rzekomo o- 
bojętnie — dziwię się mocno, ojcze Święty, że się 
śmie za przyjaciółką dobrej pani ogłaszać. Fałsz 
to niewątpliwy. Gdzieby taka awanturnica mogła 
przyjażń osoby tej miary, jak dobra pani, pozyskać 
lub zaskarbić... 

— Nie mylisz się, regencie — odparła pani 
Barbara z oczyma spuszczonemi. — Ta awantur- 
nica żyje kłamstwem i z kłamstwa. — Wciska 
się bezczelnie, gdzie tylko zdoła, i dziwy rozpo- 
wiada o stosunkach, których nie posiada... — Ja 
jej o — dodała pogardliwie. — Prze- 
nigdy 

Kapturowski rzekomo te oburzenie podz'elajac, 
spiesznie podchwycił: 

— Z góry byłem przekonany, ż3 inaczej być 
nie może, ojcze święty. Ona i dobra pani... ależ 
to, że tak rzekę... wilezycę z jagmięciem zaprządz I 
Wodę z ogniem skojarzyć | 

— Cóż ci naplotła? — zagwdnęła, napróżno nie- 
pokój usiłnjąc zataić pani Barbara. 

— Qt! — machnął dłonią palestrant — bzdur- 
stwa prawiła, ojcze święty i... kwita. Ni w pięć, 
ni w dziewięć. Coś o nieszczęściach, o zawcdach.:. 
о... jednem słowem... nie godnego uwagi. 


СРОК NARODU* 


nieruchomych w miejsce jedynie słusznej zasady przy- 
znania ulg ubóstwu przedmiotowemu. 

3) Wiec wyraża przekonanie, że oferta zjazdu 
notarjuszów w Wiedniu w październiku 1898 odby- 
tego, sporządzenia bez wynagrodzenia kontraktów na 
nieruchomości wartości poniżej 100 211. w. a. równa 
się dla notarjatów powiatowych zupełnemu zniszcze- 
niu warunków egzystencji, a wobec niezmiennej agi- 
tacji przeciw notarjatowi w tegoż dzisiejszej formie, — 
nawet przyjęta, nie na długo zapobiegnie żądaniu 
dalszych ustępstw. 

4) Wiec wyraża przekonanie, że ulgi dla ludno- 
ści w dziale sporządzania kontraktów na nierucho- 
mości powinny polegać: a) na nproszczeniu procederu 
sporządzania kontraktów ; b) na wydaniu niskiej tà- 
ryfy dla czynności sporządzania kontraktów na nie- 
ruchomości (od zbadania księgi gruntowej do wniesie- 
nia podania o intabulację), przy których tę czynność 
nie poprzedza inne uporządkowanie stanu księgi grun- 
towej i może się odbyć przy użyciu druków. 

5) Wiec wyraża przekonanie, że ze względu na stan or- 
panizacji sądowej i faktycznie odbywaną przez kan- 
dydatów notarjalnych na powiatach praktykę sporną, 
należy uchwalić memorjał, o uchylenie w drodze no- 
weli do ustawy dotychczas obowiązującej obowiązku 
składania dodatkowego egzaminu, celem osiągnięcia 
posady w służbie sądowej przez osoby z egzaminem 
notarjaluym. 

Wiec wyraża przekonanie, że na wypadek gdyby 
pozostały bez skntku żądania kandydatów notarjal- 
nych pod 1) wyrażone, -— z jednej — a uchwalono 
czy to projekt rządowy pod 2) wymieniony czy 
też przyjęto ofertę notarjnszów pod 3) wspomnianą 
bez natychmiastowej i równoczesnej wydatnej rekom- 
pensaty w innych agendach norarjalnych, z drugiej 
strony — jedynym środkiem ratunkowym dla nota- 
ijuszów i kandydatów notarjalnych byłoby żądanie 
upaństwowienia notarjatu. 

Kandydat notar. Czauderna wnosi, aby odnośne 
uchwały tyczące się organizacji stanu kandydatów no- 
tarjalnych były w punkcie pierwszym wniosków kolegi 
dra Małaczyńskiego wyszczególnione. 

Kandydat notar. Mikiewicz zgadzając się na pier- 
wsze pięć punktów wnioskodawcy doa Małaczyńskiego, 
ze swej strony proponuje uchwalenie następujących 
wniosków : 

1) Posadv zastępców notarjuszy, czyli tak zwane 
substytucje, powstałe z powodu śmierci notarjnszy, 
przeniesienia, choroby, lub jakiegokolwiekbądź innego 
powodu, nie mogą być nadawane jednym i tym sa- 
mym uprzywilejoganym kandydatom, lecz mają być 
nadawane kolejno wszystkim kandydatom, którzy u- 
kończyli 10 lat praktyki tak, że posada zastępcy no- 
tarjnsza, może być nadaną po raz wtóry kandydatowi 


— W każdym raz'e pragnę wiedzieć — nale- 
gała intrygautka — dbać o opinię muszę... 

Palestrant przysunął się do niej i szevnęł: 

— Оріпја dobrej pani moim jest od dzisiaj in- 
teresem. Bronić jej będę i... obronią. Zostawmy 
Bellachini na stronie, a pogadajmy, jak słusznie 
dobra pani napomknęłaś, o rzeczy. Zatam $. p. po- 
przednik chorążego... 


— Daleka to przeszłość, regencie — wymi- 
nęła pani Barbara — daruj. że poruszać jej nie 
będę. Zmarli niech odpoczywają w spokoju. — 
Mówmy raczej o tem, co jest i co przedsiębrać 
należy... 


Przeczuł Kapturowski, że intrygantka ważue 
ma powody w ukrywaniu przeszłeści swojej, nie 
dał jednak poznać, że się tego domyśla. Cierpli- 
wie i z atencją wysłuchał ponownie kłamliwej re- 
lacji o tem, jak rzekomo biedna, nieszczęściami 
skołatana wdowa, popadła w zdradzieckie sidła 
chorążego, jak się dla niego poświęciła i jakie 
w zamian od niego i pasierba uciemiężenie cier- 
ШЕ Słuchając tego steku fałszów, — mówił w 
u hu. 


— Еле babinka aż się kurzy, ale niechaj sobie 
satysfakcję czyni. Kalkuluję, że Beliachini wyson- 
dować trzeba nieodbicie, bo snać koczkodanisko 
owo istotnie jakieś wiadomości ważne posiada. 
Торі się to, a jednocześnie z jegomością panem 
chorążym i jego synalem zrobić porządek trzeba. 
Niechże sobie babinka teatrum gra, a ja około rze- 
czy uwijać się będę. Od niej, widzę, prawdy się 
nie dowiem. 

Taką decyzję powziąwszy, — wysłuchał skarg 
i żalów chorążyny do końca, następnie rzekł: 


— Satis Nie będę już więcej trudził dobrej 
pani inkwirowaniem w materji tak dla niej nie- 
miłej. — Пе uważam, przedewszystkiem konfe- 
rencję z Friedem przeprowadzić muszę, ce uczy- 
niwszy, będę wiedział jak dalej się kierować w 
tym zamęcie trzeba. Proszę tylko, iżbyś dobra pa- 
ni przed nikim o naszych paktach się nie zwierza- 
ła. Przed nikim. То zasada, warnnek nieodzowny 
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notarjalnemnu dopiero wówczas, gdy wszyscy kandy- 
daci notarjalni z 10-letnią praktyką, taką substytu- 
cję już pełnili. 

2) Płaca kandydata notarjalnego po dwóch mie- 
siącach praktyki nie może wynosić mniej niż 50 złr. 
w. a. — płaca kandydata notarjalnego uzdolnionego 
do zastępstwa mniej niż 100 złv., a płaca kandyda- 
ta norarjalnego mającego ukończone 10 lat praktyki 
winna co najmniej dorównywać poborom pensyjnym 
urzędnika ІХ klasy. 

4) Posady notarjnszy mają być utworzone w Bo- 
śni i Hercogowinie. 

5) Zgromadzenie dzsiejsze wybierze delegaję ma- 
jącą się zająć zredagowaniem uchwał dzisiejszego wie- 
cu, która takowe przeszle w formie zawiadomienia 
stowarzyszeniom kandydatów norarjalnych we Lwowie 
i w Krakowie, a w formie petycji o poparcie Izbom 
notarjalnym w kraju z tem zaznaczeniem, że Izby 
albo do marca 1899 roku zwołają wspólne posiedze- 
nie tak notarjnszy jak kandydatów, gdzie mógłby zo- 
stać uchwalony stały modus rirendi da wszystkich 
interesowanych, albo z dniem 1 marca 1899 roku, 
kandydaci notarjalni gromadnie wystąpią z instutucji 
z przychyleniem się na upaństwowienie notarjatu. 

Zarazem delegacja ma we właściwej drodze i for- 
mie udać się do ministerstwa sprawiedliwości i: przez 
osobiste prośby i wpływy starać się o poparcie po- 
stulatów kandydatów notarjalnych n wszystkich po- 
słów. 

Kandydat notar. (czanderna proponuje by z pią- 
tego wniosku kolegi Mikiewicza opuścić groźby do lzb 
notarjalnych wystosowane i dalszej drogi delegacji do 
ministerstwa sprawiedliwości i do posłów na razie 
zaniechać. 

Nadto tenże stawia wniosek, by wyrazić niezado- 
wolenie i ubolewanie tym notarjuszom, którzy wy- 
chodźców sądowych, niemożliwych w zawodzie sądo- 
wym do swej kaneelurji na praktykę przyjmują, а Wy- 
razić uznanie Izbom, które wpisu takiego kandydata 
na listę odmawiają — і o tem wszystkich notarju- 
szy zawiadomić. Kandydat notar. dr Hanasiewicz ta- 
kie same ubolewanie chce wyrazić tym notarjuszom, 
którzy w pracy konceptowej posługują się pisarzami - 
motywując, że instytucja na tem cierpi, gdyż urzę- 
dowanie zniża się do rzemiosła. Kandydat notar. Gal- 
ziński odnośnie do wniosku przez wiec przyjąć się 
mającego w kwestji policzalności praktyki notarjal- 
nej innych zawodów sądowo-prawnych, żąda umiesz- 
czenia dodatku, by i notarjalna praktyka do innych 
zawodów sądowo-prawnych tylko do ilości sześciu lat 
ustawowo policzalną była. (Dok .nast*) 
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pomyślnego dopłynięcia do porbu. Czy mogą na to 
liczyć ? 

М Wszak przyrzekłam, że ślepo сї bądę po- 
słuszną, kochany mój regencie — odparła pani 
Barbara, patrząc mu w oczy czule i dłonie ści- 
skając. 

— Kochany mój regencie! — powtórzył pale- 
strant, również roztkliwienie udają: — Dobra 
pani... słowa te spadły mi na serce, Јак... — że 
tak rzekę... Śmietanka. Co mówię.. jak szerbeby 
tureckie, jak małmazja albo insze najprzedniejsze 


specjały. — Przyjmuję one jako zadatek, — а na 
wypłatę całej należności niecierpliwie oczekiwać 
będę. 


Naprawiwszy jeszcze dnserów bez liku, opuścił 
intrygantkę podniecony, zelektryzowany, lecz by- 
najmniej nie do tego stopnia, by miał o interesie 
własnym zapominać. Tę nieocenioną posiadał za- 
letę, że go przytomność umysłu nigdy nia opusz- 
czała; nawet podpiwszy pamiętał co i jak czynić 
należało i ze słowem nieopatrznam się nie wyrwał. 

— Albom ийїї interes cacany, że jeno winszo- 
wać sobie i cieszyć się, albom spudłował fatalnie 
i w błoto wlazł — rozmyślał wracając do domu. 
— Zobaczy się to, ojcze święty, rychle. Z babin- 
ką radę sobie dam; chorąży — furda; Friede — 
no z nim trudności nia będzie, — boć kruk kru- 
kowi ślepia nie wydziobie; Czarban — ten, to 
bagatela.... Pozostaje ów chorążyc. — Hm.... 
przeczuwam, że 2 nim będę miał, шой dobro- 
dzieju, trochę skweresu. Ano — co bęłzie, to bę- 
dzie. — Trzymaj вів, panie Bartłomieju, bo tu 
ślizgo. . 

A pani Barbara, zaskoczona w jedaym dniu 
tyloma niepomyśluemi dla niej wypadkami, rzucała 
sią w swoim miękkim, wyzłoconym i woniejącym 
budnarze, jak lwica w klatce. Nie mogła przez 
czas pewien myśli zebrać i ułożyć ich w jeden 
szereg logiczny. Wizyta Mokronowskiego i Liagoc- 
kiego wzburzyła ją. propozycja Kapturowskiego 
niemniej podrażniła jej nerwy, ale wiadomość o 
Czarbanie oddziałała na nią, jak piorun. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Sztokholm dnia 18 listopada. 
[List oryginalny „Głosu Narodu“) 


Śpiący rycerze w szwedzkim Panteonie. 


Fale jeziora Milar i Sali okrążają wybrzeża wy- 
spy, na której znajdują się najstarsze warownie Nztok- 
holmn. Do dziś wznoszą się na wyspie Riddarholm, 
królowej Malaru, stare, historyczne budowle, nad któ- 
remi przedewszystkiem górnje Riddarholmski kościół 
ze swoją śmiało w niebo strzelającą wieżycą. 

Jest to olbrzymia z cegieł bndowa z ХПІ wieku 
z licznemi w ciągu następnych stuleci dobudowanemi 
kaplicami o różnych stylach. Do czasów reformacji 
był przy kościele klasztor zakonników, który potem 
protestanci nie bez walki zyskali dla swej służby bo- 
żej. Później kościół ten przeznaczono wyłącznie na 
miejsce spoczynku wielu szwedzkich królów i licznych 
bohaterskich postaci z szwedzkiej historji. To też 
rozbrzmiewają tu dzwony tylko wtedy, gdy jaki czło- 
nek królewskiej rodziny lub rycerz największego 
szwedzkiego orderu Serafina ziemską zakończy piel- 
grzymkę. Więcej niż 6.000 chorągwi i włóczni, tu- 
dzież liczne herby serafińskich rycerzy zdobią ściany 
tej olbrzymiej świątyni, wspartej na ośmiu w dwa rzę- 
dy idących kolumnach i podzielonej na trzy nawy. 
W nawie głównej tuż przy wielkim ołtarzu na olbrzy- 
mich sarkotagach spoczywają marmurowe postacie Ma- 
gnusa Laduslosa, założyciela kościoła i Karola VIII. 
Knutsona, założyciela orderu Seratina. Największe je- 
dnak historyczne znaczenie temu kościołowi nadaje na 
prawo od wielkiego ołtarza położona kaplica grobowa 
króla-bohatera Gustawa Adolfa, lwa Północy, które- 
gu imię głośno zapisało się w historji świata. 

Budowa tej gotyckiej, uwieńczonej wieżą kaplicy 
rozpoczęta została przez samego króla według jego 
własnych planów przed wyprawą na wojnę z Niem- 
cami. Gustaw Adolf zginął, jak wiadomo, w r. 1632 
w bitwie pod Liitzen, kaplicę zaś skończono dopiero 
po jego śmierci, tak, że uroczyste złożenie zwłok, 
które dotąd spoczywały w Nyköping na katatalku, 
nastąpiło dopiero w roku 1634. Z po za złoconej 
kraty, ozdobionej herbami Wazów, widać wspaniały 
sarkofag z zielonego włoskiego marmuru, mieszczący 
w sobie podwójną trumnę z cynku i drzewa dębowe- 
go. Gustavus Adolphus Magnus, te trzy tylko sło- 
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się jego postać naturalnej wielkości w pelnem uzbro- 


jeniu W głębi Tovstensońskiej kaplicy widać z lśnią- 


co-białego marmuru biust tego wielkiego mistrza-na- 
uczyciela Gustawa Adolfa. 

Miedziana jego trumna stoi tuż u wejścia do kru- 
chty, którą ciężka, żelazna brama od nawy kościoła 
oddziela. Z reszty kaplie grobowych godną wspomuie- 
nia jest kaplica hr. Wasaborg z herbami Wazów na 
metalowej kracie i z herbem (przedstawiającym trzy 
ryby) matki hrabiego, przepięknej w swoim czasie 
Małgosi Kablian, córki zwyczajnego mieszczanina, 
której czarowne oczy serce Gustawa П ujarzmiły. 
Sama „Gretchen* Kabliau spoczywa w nawie kościo- 
ła pod jedną z płyt kamiennych posadzki, gdzie spo- 
tyka się grób przy grobie. 

Z napisów na tych grobach, jeden niemiecki wiel- 
ce jest charakterystyczny. Oto w tym panteonie kró- 
łów i dygnitarzy spoczywa najzwyczajniejszy trębacz 
polny wojskowy, jak to wskazuje następujący napis: 
„Dieser Stein und diese Stelle gehórt dem Hof- und 
Feldtrumpeter Jacob Brickmann und seinen Erben“. 
Umar} on w r. 1636. Zapewne dzielny trębacz był 
wiernym towarzyszem wielkiego króla D jego wojen- 
nych wyprawach. Niechybnie w bitwie pod Lützen 
do ataku trąbi}, a z jego trąbki ulatywały tak smę- 
tne i pełne skargi tony, jak gdyby pochód pogrze- 
bowy z włokami króla już się zbliżał do Riddarholm- 
skiego kościoła. 

W ten sposób otoczony śpiącymi bohaterami i to- 
warzyszami broni spoczywa (iustaw Adolt w cichym, 
starym, poważnym kościele, ktory choć nie tak wspa- 
niały jak nasz Wawel, niemniej jak ten ostatni dla 
nas, jest Panteonem szwedzkiej przeszłości. 

Gdym opuścił te poważne mury, mimowoli wspo- 
mniałem za Juljuszen Słowackim, że 


„....pod tym mogił chwastem, plewiem, 

Jest jakieś dziwne, ciągłe, głuche kucie, 

Pod narodową słyszane mogiłą, 

Jak gdyby serce ludu w kamień biło !* 
(Beniowski. ҮЙ, 12), 


Mianowania. (Dok.). Sekretarzami sądowymi przy sądach 
powiatowych mianowani: Adjunkci sądowi : Józef Harth 


: w Костапіп dla Koemania, Zdzisław Oleksiiski w Boho- 


wa są na nim wyryte. Podnszka z czerwonego mar- | 


muru, a na niej insygnja królewskie: korona, berło 
i miecz stanowią jedyną ozdobę wieka. 

Aż do roku 1832 skromną ozdobą kaplicy byla 
34 szwedzkich chorągwi, później jednak postarał się 
Karol Jan ХІҮ, założyciel królewskiej dynastji Ber- 
nadottów, 0 godne jej przyozdobienie. Teraz chylą 
się u-sarkofaga dwa sztandary rozwijane tylko w 
czasie wielkich uroczystości, а mianowicie sztandar 
polny wielkiego króla wojownika i sztandar państwo- 
wy Szwecji. W głowach na ścianie zawieszono zaś 
w dwunastu grupach setki chorągwi i sztandarów, 
które przez samego (ustawa Adolfa zdobyte, gęste 
ślady krwawej walki na sobie noszą. Oryginalnie bar- 
dzo wyglądają na bocznych ścianach ustawione pira- 
midy z bębnów, kotłów, i piszczałek alarmowych. 

Przy otwarciu trumny w roku 1744 znaleziono 
w złotogłów owinięte zwłoki w bardzo bobrym sta- 
nie, Włosy i wąsy miały jeszcze swoją naturahią ja- 
sno-bląd barwę, na piersiach znaleziono złożone w zło- 
tej puszce serce królewskie. Obok (iustawa Adolfa 
spoczywa jego ukochana małżonka, Ulryka Eleonora, 
w sarkotagu trzymanym przez ośm lwów. 

Z północnej strony wielkiego ołtarza dobudowano 
w włoskim stylu w latach 1686 do 1743 kruchtę gro- 
рома Karolińską, jedno z najpiękniejszych dzieł sztu- 
ki architektonicznej Sztokholmu. Tu stoi wspaniały 
sarkofag przykryty skórą lwią wykutą w mosiądzu 
sławnego bohatera Karola NII, a o jego zwycięskich 
i awanturniczych wyprawach opowiada 460 chorągwi 
i sztandarów na ścianach kaplicy porozwieszanych. 
Pierś każdego Polaka duną się przejmuje patrząc na 
te tiofea wielkiego wojownika, z którym praojcowie 
nasi nieraz wspólnie pod jednym sztandarem dzielnie 
i zwycięzko wałczyli. Krótki okres panowania Stani- 
sława Leszczyńskiego, owego króla-mędrca, przycho- 
dzi na myśl i miwowoli pytany, coby się stało, gdy- 
by... nie Pultawa. Obok Karola NII spoczywają w 
pięknych sarkofagach jego siostra Ulryka Kleonora i 
jej małżonek. 

Tuż obok kruchty Karolińskiej, znajduje się ka- 
plica hrabiowskiej rodziny Lówenhanptów, gdzie mię- 
dzy innemi spoczywa hr. Adam Ludwik Liwenhaupt, 
slawny zwycięzca z bitwy pod Birsen. (śmset cho- 
rągwi tamże zdobytych tworzą zaszczytną ozdobę je- 
go grobowca. 

Na prawo i na lewo głównego wejścia kościuła 
widnieją grobowce dwóch wielkich wodzów 7 czasów 
Gustawa Adolfa: Torstensona i Banera, którego król 


po bitwie pod Lipskiem zaszczycił słowami: „Prócz 
boga, Banerowi mam to zwycięstwo do zawdzięcze- 


nia!“ Za sarkotagiem z bronzuwego marmuru, wznosi 


Toskańskie, czyste, 


smaczne, garniec 1-80, Herb at 
butelkę po 40 ct. 


rodczanachi dla Rudek, Antoni Хеһгерескі w Załoźżcach 
dla Rawy, stanisław Brodowicz w Haliezu dla Podhajec, 
Marjan Rappe w Delatynie Ша Borszczowa. Stanisław 
Monne w Brzozowie dla Głinian. dr Maurycy Morgenroth 
w Drohobyczu dla Drohobycza. Juljan Dawidowicz w De- 
latynie dla Delatyna, Jan Gabrusiewicz w Kozowy dla 
Buczacza. Władysław Freund w Kosowie dla Bursztyna, 
Włodzimierz Kulczycki w Turce dla zSniatyna. 

Zastępcami prokuratora mianowani: Adjunkci sądowi: 
Włodzimierz Pokrzywnieki w Tarnopolu dla Lwowa, Sta- 
nisław Dulewski w RBursztynie Фа Złoczowa, Tadeusz 
Strzelecki w Czortkowie dla Lwowa, Roman Zdański w 
Stanisławowie dla Tarnopola. Adam sehneider w Gródku 
dla Lwowa, dr Bazyli Jakubovici w Suczawie dla Sucza- 
wy, Józef Меіхпег w Serecie dla Czerniowiec i Grzegorz 
Hankiewicz w Czemiowcach dta Czetfiowiec. 

Przeniesieni : Radcy sądu krajowego: Hilarjon Onciul 
w Suczawie do Czerniowiec. Jan Lekczyński w Złoczowie 
do Lwowa, Stanisław Miłaszewski w Tarnopolu do Lwo- 
wa i Józef Sokal w Kołomyi do Stanisławowa : sekretarze 
sądowi: Lndwik Mandybur w Podhajcach do вайп obwo- 
dowego w samborze. dr Tadeusz Pragłowski w Sniatynie 
do sądu obwodowega w Kołomyi. Emil Drokopovici w Ko- 
«Manti do sądu obwodowego w Ńnezawie, Kazimierz Zdań- 
ski we Lwowie do sądu obwodowego w Złoczowie, Michał 
Nieświatowski w Rudkach йо sądu obwodowego w Prze- 
myślu i Roman Sosnowski w tlinianach do sądu obwodo- 
wego w Stryju. 

Stypendja dla rękodzielników. Wydział krajowy ogła- 
sza kilka stypendjów dla rękodzielników. Bliższych infor- 
macyj udziela Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie. 

Konkurs. Celem obsadzenia zwyczajnej katedry mate- 
matyki w szkole politechnicznej we Lwowie rozpisuje 
się konkurs z terminem wnoszenia podań do końca lutego 
16% r. Z tą katedrą połączona lest placa IV rangi urzę- 
daników państwowych w kwocie 3200 zir. i dodatek akty- 
walny w kwocie 480 złr., tudzież 4 dodatki pięcioletnie 
po 400 zir. Podania о powyższą katedrę, wystosowane do 
ministerstwa wyznań i oświecenia I zaopatrzone w potrze- 
bme dokumenty, jakoteż w dowody dokładnej znajomości 


| liczki mniej 


Języka polskiego. należy wnosić do rektoratu szkoły poli- | 


technicznej we Lwowie przed upływem terminu konkur- 
sowego. 

Konkursy rozpisują: Rada szkolna okręgowa w Rawie 
na kilkadziesiąt posad naurzycielskich z terminem do 14 
grudnia. — Nad.rokuratorja państwa we Lwowie na posa- 
dg inspektora zakładu karnego dlą kobiet we Lwowie w X 
randze. Termin do 22 bm., a Dyrekcja zakładu karnego dla 
mężczyzn we Lwowie 1a 2 posady dozorców więźniów I, a 
4 drugiej klasy. Term п do 4 grudnia. — Tzba notarjalna 
w Przemyślu na posadę notarjusza w Przemyślu, opróżnio- 
n, wskutek śmierci śp Juljsna Rokirkiego. Termin do 15 
grudnia, — Sąd pewiatcwy w Moszynie przyjmie zaraz dje- 
tarjnsza z wynagrodzeniem 25 zły, miesięcznie. 

Konkursy rozpisują: Dyrekcja poczt i telegrafów we 
Lwowie na possdę pocztmistrza w Bolesławiu. w powiecie 
dąbrowskim z poborami 1100 złr., w Uściu biskupiem w 
pow. borszezowskira z poborami 1180 złr., oraz na posady 
ekspedjentów w Uścieczku w pow. zaleszczyskina ['080 
złr | w Worochcie w pow, nadwórniańskim [480 złr.] i w 
Bojanowie w ;ow. niskim [960 złr.] Termin do 25 bm. — 
В. ба szkolna okręgowa w Podhajcach na posadę rauczy 
ciela. lub naucielki jednoklasowej szkoły w Wałowodach, 
Pubory 350 złr. i pomieszkanie. Termin do 21 grudnia. 


man mm 


wyśmienitą proszkowa 


paczkę 


po 25, 38 i 50 ct. 


KRONIKA. 


Kraków 24 listopada. 


Kalendarz kościelny. Dziś, czwartek, Jana od Krzyża 
i Flory męczennicy; jutro Katarzyny panny, męczenni- 
czki. 

Jutro w kościele św. Katarzyny 00 Augustjanów od- 
pust zupełny. 

W kościele (X). Reformatów jutro nabożeństwo uro- 
czyste. 

W kościele św. Katarzyny P. i M. 00, Angustjanów 
na Kazimierzn odyrawione będzie dnia 26 listopada b. r. 
uroczyste nabożeństwo z wystawieniem Najświętszczo XA- 
kramontu i kazaniami ną шше i Nieszporich na cześć 
áw, Katarzyny Pauny i Męczenniczki, Patronki pomienim- 
nègo kościoła. Celebrować będą ОО, Kapneyni. 

Kalendarz myśliwski. W miesiącu listopadzie wolno po- 
ować na wszelką zwierzynę i ptactwo. 


Kalendarz rybacki. W miesiącu listopadzie wolne łowić 
wszelką rybę, z wyjątkiem łososia i pstrąga. 
Ochraniać należy raka, zarówno samca jak i samicę. 


„Kalendarz astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie 7 minut 10, zachód przypada o godzinie З 
minut 44, długość dnia godzin 8 minut 34, 


Stan powietrza. Dnia 24 listopada o godzinie 7 rano 
barometr 733,7, termometr — 1-0 Ć., wigotność 9:0 a. wiatr 
wschodni. 10. 
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Dyrekcja Towarzystwa Wzaj. Ubezpieczeń przed- 
łożyła Radzie Nadzorczej sprawozdanie za okres cza- 
su od 1 marca do 1 października. W „dziale 
Ubezpieczeń na Życie” konstatuje sprawozda- 
nie normalny przebieg spraw i rozwój interesu, i po- 
wiada: „Zdaje się, że nieufność, jaką znane zajścia 
z Czesławem Kieszkowskim wywołały, ustąpiła, gdyż 
akwizycja w tym dziale wykazuje normalny przyby- 
tek ubezpieczeń“. 

W dziale wradowym z r. 1897, okazuje się, że 
stan ubezpieczeń pod względem liczby polic, warto- 
ści ubezpieczonej, jak i zebranej zaliczki w r. b. 
powiększył się. Pomimo to, ostateczny rezultat ope- 
racji wskutek olbrzymich gradobić, zakończył się nie- 
doborem w poważnej cyvfrze złe. 148.130:72. Los 
ten spotkał w r. b. prawie wszystkie Towarzystwa 
asekuracyjne gradowe. Z operujących "Towarzystw 
w Galicji w gradzie, Towarzystwo „Feniks“ doznało 
podobnego z nami losu, bo kampanię tegoroczną za- 
myka ze znaczną stratą. Fundusz rezerwowy wyno- 
szący w r. 1897 nominalnie zł. 915.561:65 wy- 
nosi obeenie złr. 947.015:26. Pożyczki zaciągnięte 
z funduszu rezerwowego na pokrycie niedoborów 
z lat 1890, 1891, 1894 i 1895 wynosiły 2. 161 
tys. 040:54, po uwzględnieniu jednak niedoboru za 
rok bieżący w kwocie złr. 148.130:72, suma poży- 
czek wynosi zł. 309.171:56.  Nieobciążony zaś fun- 
dusz rezerwowy wynosi obecnie złr. 637.843-70. Do 
funduszu zapasowego zebrano z 5” potrąceń od 
wynagrodzeń złr. 30,861:56, którą to kwotę pobrano 
na pokrycie niedoboru. Ciągnący się od kilku lat 
spór х Towarz. „Niiddeutsche”, udało się w drodze 
dobrowolnej ugody dość pomyślnie dla Towarzystwa 
załatwić. Pretensję Towarzystwa wynoszącą  złr. 
89.878 ct. 17 ugodzono za złr. 60.000, koszta па 
prowadzenie procesu dotychczas wyłożone, ponosi ka- 
zde z Towarzystw spór wiodących. Wskutek tej 
ugody poniesie dział gradowy ubytek zlr. 29,878 


ct. 14 przez odpisanie tejże sumy z aktywów tegoż 
działu. Dział „ubezpieczeń od ognia” skutkiem bar- 


dzo licznych i znacznych pogorzeli przedstawia pod 
względem wyników pomimo znacznego przyrostu za- 
pomyślne rezultaty. Doniesienia o po- 
gorzeli niesłychanie licznie napływały, gdyż pastwą 
pożarów były całe miasteczka, wsie i osady. Suma 
wypłaconych szkód w ubiegłem półroczu dosięgła 
kwoty złr. 1,617.384 ct. 5А, Procent pozostałości 
wynosił | listopada r. b. 20:1 * Poniewaz zwrot 
ой Towarzystw reasekuracyjnych wynosi w tem pól- 
roczu więcej o zły. 306482:86, przeto szkody netto 
zwiększyły się w minimem półroczu o złr. 28] tys. 
91595, aniżeli szkody w tem samem półroczu roku 
ubiegłego wynosiły. 

Towarzystwo wzaj. kredytu normalnie się rozwija. 
Od l lipca rb. podniesiono stopę procentową ой eskon- 
tu o pół pre. Wskutek braku gotówki dy- 
rekcja zmuszona była od I paźdz. br. za- 
systować udzielanie pożyczek. Dyrekcja 
kierując się wskazanymi wzgledami ostrożności, pro- 
ponuje, aby przyznać się mająca członkom dywiden- 
da do możliwych granie zniżona została. 

Z funduszu dyspozycyjnego na r. 1898 9 wypła- 
cono 500 zł. komitetowi budowy pomnika Adama 
Mickiewicza we Lwowie. Pozostały do rozporządzenia 
fundusz dyspozycyjny po wydzieleniu raty w kwocie 
1000 złe. na umorzenie pożyczki, na restawację ka- 
tedry na Wawelu zaciągniętej, wynosi obecnie 3500 
ziv. Opróżniony w gmachu reprezentacji Towarzystwa 


Znakomity, butelka 
ро 150 i 25 ct. 


з poleca EDMUND KLIMEK w Krakowie. 


4 


we Lwowie lokal po kasynie końskiem użyty został 
w części na rozszerzenie biur Reprezentacji, w części 


zaś onegoż zamieszkał reprezentant Gnoiński za rocz- , 
‚ kowie z następującym porządkiem dziennym: 1. Za- 


nym czynszem 800 złr. bez światła i opału. Na wła- 
sne prośby, a także ze względów służbowych przenio- 
sła dyrekcja w stały stan spoczynku kilku tunkcjo- 
narjuszów, wymierzając im stosownie do przepisów 
statutu emerytalnego następujące pensje: 1. Kieszkow- 
skiemu Zygmuntowi we Lwowie 1526-25 złr. 2. Ćwi- 
klicerowi Ignacemu w Krakowie 906-25 złr. 3. Ko- 
rytee Waleremu we Lwowie 1526:25 złr. 4. De 
Giorgi Alojzemu w Bernie 906 złr. 5. Walterowi 
Gustawowi w Bernie 408 złr. 6. Bielańskiemu Wł. 
we Lwowie 2300 złr. Z powodu ustąpienia p. Bie- 
lańskiego z posady I sekretarza reprezentacji we Lwo- 
wie dyrekcja desygnowała na to stanowisko sekreta- 
rza w Krakowie p. Jana Wygrzywałskiego. 

Obecnie dyrekcja zajęta jest reformą dotychczaso- 
wego ustroju biurowego. Nowy system, jaki wprowa- 
dzić zamierza, zasadza się na oddzieleniu czynności 
czysto asekuracyjnych bieżących od czynności ogólno- 
administracyjnych. Biuro centralne, w którem zbiegać 
się będą wszystkie arterje iuteresu, którego celem i 
zadaniem będzie obmyślać sposoby i drogi do podnie- 
sienia i opanowania interesu, ułatwiać przystępowanie 
do Towarzystwa, wprowadzać konieczne z postępem 
czasu zmiany dla członków dogodne, а dla Towarzy- 
stwa praktyczne, właśnie jest na drodze organizacji 
i niebawem wejdzie w życie. Idąc za przykładem in- 
nych Towarzystw asekuracyjnych, które wiele starań 
i kosztów łożą, aby siły swe w fachowym kierunku 
wykształcić, wysłała dyrekcja do Getyngi dwóch u- 
rzędników celem ukończenia kursu administracyjnego. 

Dyrekcja jest zmuszona rozdzielić agendy dotych- 
czasowych 2 sekcyj lwowskich między 4 nowe, zor- 
ganizować się mające sekcje i uprasza о upoważnie- 
nie, aby w razie potrzeby mogła jedną z lwowskich 
sekcyj przenieść do jednego z główniejszych miast 
wschodniej Galicji (Stanisławowa). — W bież. mie- 
siącu urządzono egzaminy, do których przypuszczono 
we Lwowie 14, a w Krakowie 12 funkcjonarjuszów, 
którzy odbyli przepisaną służbę biurową. Z liczby 
kandydatów, którzy we Lwowie do egzaminu przy- 
stąpili, uznano 11 za ukwalińikowanych, trzech zaś 
reprobowano na czas nieograniczony. W Krakowie 
przystąpiło 10 i wszyscy kandydaci otrzymali pro- 
mocję. Dyrekcja występuje nadto przed radą nadzor- 
czą z wnioskiem o przyznanie funkcjonarjuszom To- 
warzystwa dodatku nadzwyczajnego na okres czasu 
od 1 grudnia b. r. aż do chwili wprowadzenia w ży- 
cie nowego etatn w następującym stosunku: a) Funk- 
cjonarjuszom Towarzystwa z pensją etatową, 30 pre. 
od pobieranych pensyj etatowych rocznych w ratach 
miesięcznych; b) praktykantom egzaminowanym To- 
warzystwa 20 pre. od pobieranych rocznych płac w 
ratach miesięcznych. Zarazem idzie o upoważnienie 
dyrekcji do pódwyższenia płac djerarjuszów według 
jej własnego uznania w granicach obowiązujących za- 
sadniczych przepisów. 

Rada nadzorcza zgodziła się na wnioski dyrekcji 
co do próby deceutralicji tlij towarzystwa. Czytamy 
o tem w Czasie: Na razie nie zapadło żadne posta- 
nowienie, w któreiu mieście sekcja Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń będzie otwarta i urządzona. Bę- 
dzie to poniekąd nowa reprezentacja Towarzystwa, 
wprowadzona na próbę na rok jeden. Jako siedziba 
przyszłej nowej sekcji wymienione są miasta: Stani- 
sławów, Przemyśl i Rzeszów. Dyrekcja przed powzię- 
ciem ostatecznej decyzji со do miejscowości przedsię- 
wziąć jeszcze musi 'gruntowne zbadanie rzeczy. 


~ 


Czytelnia akademicka im. Mickiewicza. Spel- 
niając gorące pragnienia młodzieży akademickiej, 
pozbawionej vd dłaższege czasu wspólnego ogniska 
życia koleżeńskiego, postanowiło grono młodzieży za- 
łożyć „Czytelnię akademicką”, a chcąc przyłączyć się 
do ogólnego hołdu, składanego przez kraj cały w ro- 
ku obecnym nieśmiertelnej pamięci Adamowi Miekie- 
wiczowi, a zarazem zamanifestować swe cele i ide- 
ały, postanowiło nadać jej miano „Czytelni akademi- 
ckiej imienia Adama Mickiewicza“. 

Dnia 15 listopada b. r. otrzymała „Uzytelnia” sta- 


tut zatwierdzony przez Naaniestnictwo. w sobotę zaś,, 


t. j. 26 lisiopada b. r. odbędzie się o godz. 8-mej 
wieczorem w lokalu „Czytelni* (plac WW. swiętych 
L. 8 T p.) uroczyste jej otwarcie. Zarząd tymcza- 
хомо objął Komitet zakładający „Czytelnię” i spra- 
wować go będzie aż do wyboru Wydziału. W skład 
Komitetu wchodzą: pp. Włodzimierz Malik, słuchacz 
prawa, jako przewodniczący; Bogusław Chrzan, sł. 
prawa. Adam Fonferko, sł. medycyny, Jarosław La- 
skow:ki, sł. prawa, Jan Lenartowicz, sł. medycyny, 
Piow Marczak ryg. prawa, Franciszek Niewolak, sł. 
filozorji, Fronciszek Nowicki, sł. medycyny, Antoni 
Rączka, sł. prawa, Józet Sędzielowski, sł. medycyny. 
Franciszek Skorupski. sł. prawa і Antoni Talar, sł. 
filozofji. 

` Stow. kandydatów notarjalnych w Krakowie. 
Dnia 11 grudnia br. o godz. 4 po południu odbę- 


Parowa Mieczarnia, Rzeszów 


„GŁOS NARODU* 


z dnia 24 listonada Nr. 259 


dzie się w hotelu pod „Różą“ przy ulicy Florjańskiej 
w Krakowie ХІ zwyczajne Walne Zgromadzenie człon- 
ków Stowarzyszenia kandydatów notarjalnych w Kra- 


gajenie. 2. Odczytanie protokołu z X zwyczajnego 
Walnego Zgromadzenia. 3. Sprawozdanie z czynności 
ustępującego Wydziału. 4. Sprawozdanie kasowe. 5. 
Wnioski i interpelacje członków. 6. Wybory. 

Niemcy w Białej. Otrzymujemy list od robotnika 
bialskiego, który bez zmiamy, poniżej najchętniej za- 
mieszczamy : „Szanowna Redakcjo! Chciałbym dzisiaj 
zawiadomić Redakcję o obecnych stosunkach, jakie 
powstały w naszym Bialskim powiecie i co się tyczy 
polskiej szkoły w Białej i polskiej narodowości. A że- 
by przejść do rzeczy, to najprzód piszę, że niemcy 
czynią nam wszelkie trudności, ażeby my nie posyłali 
naszych dzieci do polskiej szkoły. I tutejszy fabry- 
kant pan Hess wypowiedział już kilkunastu robotni- 
kom zajęcie, jeżeli nie wezmą dzieci swoich ze szkoły 
polskiej. A jeśliby nie usłuchali jego rozporządzenia, 
to będą wyrzuceni na bruk ulicy do ośmiu dni. To 
z tego możemy widzieć zajadłość niemców. A także 
niemcy nie dozwolą „plamić* swoich domów polskiemi 
plakatami, bo mówią tak: „że jeśli przejdzie jaki ob- 
cy człowiek, to będzie czuł wrażenie, że tu Pola- 
cy mieszkają“, a nawet pelieja bezczelna zdziera je 
z murów. A więc żądamy od was opieki i wybawie- 
nia i zarazem zapytujemy się sejmu galicyjskiego, 
cóż on na to? że niemcy cheą uczynić szyuk z pol- 
skiej szkoły? Z uszanowaniem Walenty Wala“. 

Apoteoza Wieszcza. Z Poznania odbieramy na- 
stępujące pismo: Zawiadamiamy niniejszem uprzejmie, 
że sprawę sprzedaży wydanej przez паз, reprodukcji 
obrazu Tomasza Lisiewicza: „Apoteoza Wieszcza* po- 
wierzyliśmy obywatelskiej opiece kancelarji krakow- 
skiego Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych. Za- 
pewniliśmy sobie w ten sposób reprezentację i zastęp- 
stwo na Kraków i Galicję zachodnią, oraz założyliśmy 
skład główny wydawnictwa naszego, w interesie zbie 
rającego się „Funduszu Imienia Adama Mickiewicza“ 
przeznaczonego w duchu narodowym na poparcie roz- 
woju Towarzystwa Przyjaciół Nauk i budowę gma- 
chu muzealnego w Poznaniu. Komitet wydawniczy. 

W Czytelni katolickiej odbędzie się w piątek 
dnia 25 bm. o godzinie 7 wieczorem zebranie towa- 
rzyskie, na które Wydział członków Czytelni uprzej- 
mie zaprasza. 

Wigilja św. Andrzeja. Wieczór ten, odbyć się 
mający 20 bm. w sali hotelu Saskiego, budzi coraz 
większe zainteresowanie, Pojawiły się już ładne 
zaproszenia w stylu renesansowym i afisze ozdobne 
w piękny rysunek jednego z najzdolniejszych młodych 
malarzy. Przyznać należy, że panowie, jakoteż i pa- 
nie komitetowe nie szczędzą pracy i trudów, by wie- 
czór ten prawdziwie artystyczny wypadł pięknie i za- 
dawalniająco. 

Słuszne zarządzenie. Magistrat wydał polecenie 
do właścicieli szynków i piwiarń, aby ci wobec na- 
gannego zwyczaju płukania naczyń w jednej i tej sa- 
mej wodzie, odtąd pod karą grzywny przepłukiwanie 
to uskuteczniali w wodzie świeżej i czystej. Ро1есе- 
nie to jest słuszne ze względów higjenicznych. Zwy- 
czaj bowiem dorąd praktykowany po szynkach, nie- 
tylko budzi vdrazę, ale co gorsza może siać się po- 
wodem rozszerzenia chorób zaraźliwych. Oby tylko 
rozporządzenie magistratu nie zostało martwą literą, 
jak wiele poprzednich ! 

Żydzi fałszerze. Dziś, we czwartek, w tutejszym 
sądzie krajowym karnym, przed trybunałem sędziów 
przysięgłych rozpoczął się proces karny przeciw dwu- 
nastu oskarżonym, samym żydom, o zbrodnię oszu- 
stwa, a mianowicie: Prokuratorja państwa oskarża 
1) Leopolda (Leiba) Reinera, właściciela kantoru wy- 
miany w Krakowie, о to, że w zamiarze nadania 
obligacjom tureckim pozoru obligacyj mających w mys} 
ustawy z roku 1889 prawo obrotu, zaopatrywał je 
zużytemi i odlepionemi markami stemplowemi i fał- 
szywemi pieczęciami i w ten sposób takie obligacje 
puszczał w obieg, przez który to podstępny czyn 
państwo w sprawie nadzoru nad obrotem obligacyj 
premjowych, a nabywcy tych obligacyj szkodę prze- 
noszącą 300 złr. ponieść mieli. 

Jako pomocnicy oskarżeni są; 2) Juda Taffet, 
3) Mojżesz Neufeld, +) Aleksander Bernstein, 5) Izaak 
Neufeld, 6) Abraham Neufeld, 7) Rubin Neufeld, 8) 
Samuel Poss, 9) Chaim Lenitzer, 10) Jonasz Anis- 
feld, 11) Józet Spiugarn i 12) Szaja Reinhold. 

Pierwszy z nich Leib Reiner, przez czyn ten po- 
pełnił zbrodnię z SS. 197, 199d 200 i 208 u. К. 
Wspólnicy zaś о współwinę z S$. 5, 197, 199d, 
200 i 208 u. k. Nieobjęty aktem oskarżenia pomo- 
cnik Reinera, Józef, który w tej sprawie trudnił się 
przykładaniem fałszywych pieczęci, drapnął, gdzie 
pieprz rośnie, i dotąd ani dobrowolnie się nie stawił, 
a wreszcie Saul Spingarn również pomocnik w tym 
samym czynie, po rozpoczęciu śledztwa, poderżnał so- 
bie gardło i wyniósł się na łono Abrahama. Do roz- 
prawy powołano 30 świadków i jest do odczytania 
50 dokumentów. Trvbunałowi przewodniczy radca 
sądu krajowego dr Sneyder w asystencji radców Ka- 


tyńskiego i dra Chrząszczyńskiego. Oskarżenie wnosi 
zastępca prokuratora p. Pivtrowski. W liczbie 12-tu 
obrońców znajdują się: mecenas dr Ludwik Szalay, 
mecenas dr Władysław Wilkosz; dr Łazarski z Wa- 
dowie, dr Skąpski i t. а. 

Pomnożenie sił nauczycielskich Według urzę- 
dowych wykazów, zgłosiło się do egzaminu nauczy- 
cielskiego osób w całej Galicji w r. 1898: 

a) do szkół ludowych pospolitych: 237 mężczyzn, 
304 kobiet, razem 541, z tych zdali egzamin ze 
skutkiem pomyślnym: 210 mężczyzn, 280 kobiet — 
razem 470; 

b) do szkół ludowych wydziałowych: 76 męż- 
czyzn, 86 kobiet — razem 162, z tych złożyli egza- 
miny: 67 mężczyzn, 82 kobiet — razem 149, 

Ogółem tedy przybyło krajowi ukwalińikowanych 
sił nauczycielskich: 277 mężczyzn, 362 kobiet — 
razem 639. Gdy jednak siły te były już przedteza 
tymczasowo w słażbie nauczycielskiej, więc cyfra o- 
wa nie oznacza właściwie przybytku nowych sił. 

Nowemi siłami są ci, którzy ukończyli nauki w 
seminarjach nauczycielskich i złożywszy egzamin doj- 
rzałości, oddali się służbie nauczycieiskiej. Otóż w 
całej Galicji zdało w roku 1898 egzamin dojrzałości 
284 mężczyzn i 335 kobiet — razem 619 i ta cy- 
fra oznacza istotnie przybytek nauczycieli. 

Na obecny rok szkolny zapisało się do wszyst- 
kich seminarjów nauczycielskich w kraju: 1270 u- 
czniów, t. j. о 50 więcej niż w roku ubiegłym i 679 
uczennic, t. j. о 14 więcej niż w roku 1897,8 — 
razem 2399 nowych kandydatów do zawodu nauczy- 
cielskiego. 

Kradzież. Z Chrzanowa piszą do nas: W han- 
diu p. Franciszka Wacławka w Chrzanowie popeł- 
niono krakież z zamkniętego mieszkania. Złodziej za- 
brał całą garderobę, bieliznę i obuwie ucznia, jak 
również trzy próżne beczki z wina na łączną szko- 
dę 34 złr. Sprawcy nie wykryto. 

Z Oświęcimia piszą do nas: W dniu 20 b. m. 
w sali miej. Tow. szkoły ludowej w Oświęcimiu od- 
było się przedstawienie amatorskie, które szczerze za- 
interesowało i ubawiło choć w niewielkiej ilości zgro- 
madzoną publiczność. Dano dwie komedyjki jednoakto- 
we a to: „Tatuś pozwolił“ Gustawa Mozera, oraz 
„Słowiczek* ze śpiewami Bełzy. Так w jednej jak 
i drugiej sztnczce amatorowie znaleźli wdzięczne pu- 
le do popisu, to też niemal po każdej scenie i śpiewach 
rozbawiona publiczność darzyła wykonawców wcale za- 
służonemi oklaskami. W pierwszej sziuczce podnieść 
należy z uznaniem wyborną grę рай Swidowskiej, 
Malewskiej, Rzeszótkównej i Marji Stankiewiczównej 
oraz pana Zalesińskiego. Z wielkim humorem rolę 
Bonifacego Czopa oddał p. Jan Stankiewicz. W dru- 
giej sztuczce za pięknie odegraną i odśpiewaną rolę 
Zosi zbierała huczne oklaski pna Stanisława Stankie- 
wicz a dzielnie wtórował jej w grze pan Szałkiewicz 
jako pełen werwy ogrodniczek Antoś. Dobrana ta 
para, znakomitem oddaniem swoich ról, nie mało przy- 
czyniła się do uświetnienia całego przedstawienia. 
Role Lorda i Johna grooma wykonali bez zarzutu о- 
baj pp. Stankiewicze. Ро przedstawieniu odbyła się 
dla członków tańcująca zabawa, która się do późna 
przeciągnęła. 

Zgon. Profesor historji austrjackiej w uniwersy- 
tecie w Wiedniu radca dworu dr Alfons Huber zmarł 
nagle wskniek ataku apoplektycznego. Dr Huber li- 
czył 54 lat. 

Podatki konsumcyjne. Na posiedzeniu subkomi- 
tetu komisji ugodowej w Izbie poselskiej, ustanowionego 
dla podatków konsumcyjnych, przedstawił minister dr 
Kaicl dokładne cyfry co do wysokości przyszłych po- 
datków konsumcyjnych. Podatek od wódki, ustano- 
wiony w przedłożeniu na 50, względnie na 60 e,, 
zniżono na 38, względnie na 48 c.; podatek od pi- 
wa zniżony został z 25 na 18 c. Przedłożenia nie 
będą cofnięte, tylko co do powyższych cyfr zmienio- 
ne. Natomiast nie może minister żadną miarą odstą- 
pić od projektowanego podwyższenia podatku od cu- 
kru. Po dłuższej dyskusji wybrał subkomitet reteren- 
tem dla podatku od piwa p. Schwarza, dla podatku 
od wódki p. Tollingera, dla podatku od cukru i nafty 
p. Kozłowskiego. 

Budapeszt miastem Izraela. Między rokiem 
1840 a 1850 zamieszkiwało Peszt i Budę blisko 
20.000 żydów. W roku 1870 liczono ich już 44.890, 
w 1886 r. 70.297, do roku zaś 1896 wzrosła liczba 
ta до 102.377! Preszburski Tageblatt podaje do 
tej ostatniej statystycznej danej tę uwagę, że Żydzi 
w ciągu ostatnich obliczań ludności, wiełokrotnie za- 
tajali swoje pochodzenie i że śmiało można cyfrę tę 
podnieść do 150.000. 

Zamach morderczy. Temi dniami wykonano w 
Budapeszcie zamach morderezy na adwokata Franci- 
мка Totha, który w zarządzie królewskich kolei 
państwowych zajmuje jedno z wybitnych stanowisk. 
Sprawca zamachu, młody człowiek, wszedł do kance- 
larji adwokata Totha i strzelił do niego z rewolwe- 
ru, raniąc go ciężko. Bezpośrednio po spełnieniu tego 
czynu skoczył zbrodniarz z okna kancelarji, znajdu- 
jącej się na drugiem piętrze, na bruk uliczny i po- 


Największa Mleczarnia w Galicji. — Fabryka najlepszych Serów: Fromage Imperial, Егде de Brię, Егде Neuschatelle, 
Książęcy. — Ser stołowy i мі le innych specjalności. — Najprzedniejsze Masło ze słodkiej śmietany. 
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niósł śmierć: na miejscu. dak wykazały dochodzenia, 
był nim. Władysław Васво, djetarjusz w dyrekcji ko- 
lei państwowych. Powodem zamachu była, Jak się 
zdaje, zemsta. i 

Kapitan Wiesner, który nie chciał. na zebraniu 
kontrolnem zmuszać “czeskich patrjotów do mówienia 
niemieckiego „Hier!* i zezwalał, aby oddawali! pa- 
sporty w milczeniu, dostał od władz wojskówych pu- 
bliczną naganę za „brak energji*, i ażeby: go uka- 
ra przeniesiono go do 55-tego pułku piechoty w Tar- 
nopolu. Ludność polska w Tarnopolu przyjmie ser- 
decznie rego dzielnego oficera, który ma więcej oleju 
w głowie i uczciwości od niejednego swego rodaka, 
zajmującego wybitne polityczne stanowisko! pi 

Klub czeski uchwalił jednogłośnie polecić swojej 
komisji parlamentarnej, by podjęła stosowne kroki 
przeciwko znanemu reskryptowi ministerstwa „wojny 
w sprawie zebrań kontrolnych. Deputacja studentów 
czeskich, którzy w tej sprawię przybyli do Wiednia, 
zgłosiła się wczoraj w lzbie do wszystkich klubów 
słowiańskich, jakoteż do ministra skarbu dra Kaicla. 
Deputacja prosiła 0 zasystowanie śledztwa, wdrożone- 
go przez władze wojskowe przeciwko studentom, któ- 
rzy meldowali się w języku czeskim i o zapobieżenie 
podobnego prześladowania w przyszłości. Prezes klu- 
bu czeskiego dał studentom przyrzeczenie, że klab po- 
dejmie akcję w kierunku wyrażonych przez nich 2у- 
czeń. Wydany w sprawie tej deputacji ze strony cze- 
skiej komunikat opowiada dalej, iż deputacja konfe- 
rowała z polskimi posłami, którzy odpowiedzieli, iż 
inicjatywa w tej sprawie jest rzeczą klubu czeskiego, 
że jednakże Koło polskie akcję tego klubu poprze, 
tembardziej ile że w Galicji wolno meldować się w 
języku polskim. Również hr. Czernin i p. Povsze 
przyrzekii poparcie swoich klubów. 

Rozbójnicy nad granicą. Z Granicy telegrafują: 
Oddział rozbójników, złożony z 25 ludzi, zatrzymał 
dnia 22 bm. fałszywymi sygnałami pociąg węglowy 
między Sosnowcem a Milowicami i ebrabował perso- 
nal pociągu. Kilku napastników aresztowały już wła- 
dze rosyjskie. . 

Z Królestwa Polskiego. Uczeń gimnazjum w 
Siedlcach K..., wieczorem na źle oświetlonej ulicy, 
spiesząc się na korepetycję, potrącił jakiegoś dygni- 
tarza lokalnego: potrąciwszy przystanął, odwrócił się 
i przeprosił, ale przeprosił — po polsku. Naza- 
jutrz o przestępstwie, popełnionem względem czapki z 
gwiazdką, której po ciemku nawet widzieć nie było 
można, dowiedziała sie ze skargi dygnitarskiej zwierz- 
chność szkolna o przestępcy. Poznazwszy nicość spra- 
wy, zdała kuratorowi raport osłaniający ucznia. Ale 
p. Ligin mniema} widocznie, że w sprawie z dygnita- 
глет rosyjskim Połak nie powinien mieć nigdy słu- 
szności i skazał młodzieńca, mającego już wkrótce u- 
kończyć gimnazjum, na zypełne wypędzenie 
ze szkół w Królestwa. Р. Subbotkin, guber- 
nator siedlecki, zajmował się mocno tą sprawą i być 
może, iż w jej rozwiązaniu wpływ jego przeważył. 

Karanie młodzieży szkolnej za mówienie po polsku 
zaczyna po dawnemu kwitnąć. Przed dwoma tygo- 
dniami dyrektor jednego z gimnazjów warszawskich 
za to srogie przestępstwo skazał ucznia na pięć go- 
dzin aresztu. 

Z Warszawy donoszą: Włodek aresztowany па 
wiosnę za to, że w mieszkaniu jego znaleziono wię- 
kszą przesyłkę Przeglądu  Wszechpolskiego, skaza- 
ny został na trzyletnie zamieszkanie w guberni 
Wiackiej. Wystarczyło proste podejrzenie, że przesył- 
ka znalazła się w mieszkaniu p. Włodka pomimo je- 
go nieobecności, z następczą jednak jego wiedzą. 

Odsłonięcie pomnika Murawiewa. Warszaw- 
skaj Dniewnik donosi: „Uroczystość odsłonięcia w 
Wilnie pomnika Michała hr. Murawiewa odbyła się 
d. 20 bm. w południe. Obecni byli: ministrowie spraw 
zagranicznych, spraw wewnętrznych i sprawiedliwo- 
ści, kontroler państwa, pomocnik szefa żandarmów, 
krewni hr. Murawiewa, generał-gubernator wileński, 
kowieński i grodzieński, gubernatorowie kraju półno- 
cno-zachodniego, marszałkowie szlachty, urzędnicy 
wszystkich wydziałów, przedstawiciele kupców, rze- 
mieślników i włościan, oraz wychowańcy zakładów 
naukowych. Procesję, która wyszła z soboru, śród 
szeregów wojska, przygrywającego hymn. „Jak sła- 
wny*, powitał arcybiskup .Juwenaliusz, który też do- 
pełnił poświęcenia pomnika. 

„skończywszy obrzęd, arcybiskup miał przemowę, 
poczem wygłoszono wielolecie Najjaśniejszemu Panu i 
Domowi Panującenu a następnie wieczną pamięć hr. 
Mwawiewowi, Z kolei odbyła się parada wojskowa, 
poczem złożono na pomniku wieńce od Wilenskiego 
wiestmika, Moskowskich wiedomosti, «Swieta, Rosjan 
z Warszawy, kuratora okręgu naukowego wileńskiego, 
wdzięcznych kupców, wydziału pomiarów, urzędników 
sądowych okręgu wileńskiego, oraz izby sądowej*. 

Tyle słów Warsz. Dn, — Jak widzimy zatem, 
Że to była „uroczystość” po ukazu, udział w niej 
brali tylko urzędnicy rządowi i wojskowi. Miasto ja- 
ko. takie podezas aktn było bierne, a nawet Rosjanie, 
niezależni od ster rządowych, w odsłonięciu pomnika 
czynnej akcji nie przyjęli. 


APTEKA Е. HELLER 


Skład materyałów aptecznych, — Kraków, Grodzka 22. 


_„GŁÓS NARODU‘ 


Tajna gorzelnia. W tych dniach w Łodzi wy- 


kryto gorżelnię potajemną. Właścicielem jej był Joel 
Rosenberg. -W mieszkaniu jego, gdzie urządzony byť 
aparat, znaleziono 4 wiadra spirytusu 92 próby, któ- 
ry skonfiskowano. Spirytus produkewany był w spo- 
sób następujący : Sprowadzany z zagranicy lakier, w 
krórym znajdowała się duża ilość spirytusa, gotowa- 
ny był w hermetycznie zamkniętem naczyniń, od któ- 
rego rurka gutaperkowa przeprowadzoną była przez 
zimną wodę do drugiego naczynia. Para spirytusowa 
skraplała się w chłodnej rurce i spirytus ściekał do 
chłodnego naczynia. 

Cesarstwo niemieccy przybyli do Pola dnia 23 
b. m. o godzinie trzy kwadranse na 8 rano. Przy 
nadejściu statku „Hohenzollern“ daty się słyszeć z o- 
krętów austro-węgierskich powitalne wystrzały. 

Sprawa Dreyfusa. Z Paryża telegrafują: Try- 
bunal kasacyjny po przesłuchaniu jenerałów Boisdeffre 
i Gonse, zawiadomił Picquarta, że nie będzie na ra- 
zie przesłuchiwanym. Picquart został zatem odwiezio- 
ny z powrotem do więzienia Cherchemidi. 
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Zgromadzenie nowego stronnictwa „Katolicko-Na- 
rodowego* odbyło się wczoraj o godzinie 4 ро polu- 
dniu w sali Tow. Strzeleckiego. Oprócz komisji mat- 
ki zebrało się paręset osób duchowieństwa i wszyst- 
kich stanów. Posiedzenie zagaił p. Antoni Stróżyński 
witając zebranych słowami : 

„Wobec ciągłych walk, sporów i nienawiści, wo- 
bec tego, że kraj i społeczeństwo najgorzej na tem 
wychodzi, musimy się zdobyć na krok stanowczy. Po- 
wstały w naszym kraju przeróżne partje polityczne, 
które za pomocą swych nader szumnych haseł i obie- 
{ше wciągnęły w wir lud włościański i robotniczy. 
Nędza doskwiera wszędzie, hasła obietnic niespełnione, 
lud i robotnik tak jak był jest głodny. Zyskali tyle, 
że krew się polała, pola miejscami zasłane trupami i 
zapełniły się więzienia. Ten demon wszystkiego złegv, 
ten wróg podstępny umiał znaleść godnych sojuszni- 
ków i pomagają mu do wzniecenia wojny domowej. 
Doszło do tego, że wydzierają mu wiarę. uderzają na 
rodzinę i chcą go pozbawić najdroższego skarbu, bo 
miłości Ojczyzny. 

Dalej mowca powiada : 

„Ale my maluczey pojęiiśmy niebezpieczeństwo, 
umieliśmy ocenić walkę i nie poszliśmy na lep frazesów 
i obietnic. Chwyciliśmy w nasze silne ręce sztandar, 
na którym widnieją hasła: „Z Bogiem i Narodem* 
i podnieśli go wysoko. Poczęliśmy tedy pracować ; 
zakładać stowarzyszenia pod różnemi nazwami, tak 
w mieście i po okolicznych wsiach i miasteczkach, 


które miały być niejako ambulatorjami, aby tem ła-, 


twiej na miejscu stłumić zarazę. Dla utrzymania zaś 
jednolitości w organizacji naszej utworzyliśmy zwią: 
zek okręgowy stowarzyszeń. Z tego powstał związek 
krajowy, do którego z górą 60 stow. katolickich ro- 
botniczych należy. 

„Będąc zorganizowani dość licznie, postanowiliśmy 
wystąpić na szerszą arenę i w tym celu zwołaliśmy 
kongres robotników do Krakowa, który odbył się 29 
czerwca br. w Krakowie. Na tym kongresie powstała myśl 
założenia stronnictwa katolicko-narodowego i w kilka 
dui później przy pomocy ludzi dobrej woli, wydaliś- 
my projekt programu szerszej ocenie. Nadeszłe uwa- 
gi możliwie uwzględniliśmy i dziś Czcigodnym Panom 
przedkładamy skromny nasz dorobek. Program jest 
tak obszerny, Że musi objąć kraj cały. Program ten 
то apel do całego kraju, to próba ogniowa przeko- 
nań politycznych. 1)21$ każdy dowiedzie, komu spra- 
wa kraju, społeczeństwa і ludu roboczego na sercu 
leży ! 

Program ten ma zjednoczyć jedną potężną, ogól- 
ną organizację polityczną, musi być zjednoczeniem i 
usunąć widmo głodu, nieszczęścia i nienawiści. 

Dziś i ci, którzy głoszą: że stoją w obronie rzesz 
pracujących, dowiodą, czy sprawa tej rzeszy była tyl- 
ko środkiem czy osobistym celem. Dzień dzisiejszy to 
chwila dziejowa, bowiem ci maluczcy kładą funda- 
ment pod przyszły gmach społeczny i upraszamy was 
czcigodni panowie jak i obywatele całego kraju, po- 
łączmy wszystkie siły nasze, aby ię ważną epokową 
budowę do końca doprowadzić, która wyjdzie na chwa- 
łę Bożą, pożytek 'j zyźnie i skołatanemu społeczeń- 
stwu! 

Przy wyborze prezydjum zgromadzenie przez akła- 
mację wybrało p. Stróżyńskiego, na zastępców powo- 
tano p. Repetowskiego introlivatora i p. (zepca go- 
spodarza z Bronowic, na sekretarzy zaś ks. dra Teo- 
fila Flisa i p. Wiśniewskiego. 

Z porządku członek komisji matki dr Feliks Ko- 
neczny przedstawił zgromadzeniu pierwszą część pro- 
gramu nowego stronnictwa, opracowanego przez człon- 
ków komisji. Referent nazwę stronnictwa katoli- 
ckiego uzasadnia, że przez to uznaję hierarchię 
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duchowieństwa, a odrzuca nazwę chrześcijań- 
skiego jako zbyt problematyczne(!?). A że stron- 
nictwo przedewszystkiem lud mą na względzie, има 
ża za potrzebę reformy wszystkich warstw społecz- 
nych od góry do dołu, a więc nazwą „Narodowe“ 
dla iego, aby załatwić sprawy ludowe dla narodu, a 
sprawy innych stronnictw dla ludu, i 

Dr Przygodzki jako delegat Towarzystw ro- 
botniczych lwowskich, w gorących słowach omawia 
potrzebę zaprowadzenia reformy w duchu katolickim 
i etycznym. Do wspólnej pracy wzywa dr Przygodz- 

i wszystkie warstwy pod hasłem w Imię Boga i Oj- 
czyzny! Dzięki stronnictwu sucjalno-demokratycznemu 
w spółce z żydami, źle się w kraju dzieje. Му chce- 
my stworzyć stowarzyszenie socjalno-chrześcijańskie (+) 
i z jego programem się zgadzamy (?). Jesteśmy stron- 
nictwem, żądającem poprawy bytu, a więc niezależ- 
nem od rządu. Mowca żąda, aby wszyscy jęli się 
pracy pozytywnej, aby programu postawionego bro- 
nić. Nie zważajmy, żeśmy spóźnieni, ale z dwojoną 
siłą naprzód dążmy! 

Ze stronnictwem chrześcijańsko-ludowym ks. Stan. 
Stojałowskiego łączyć się nie możemy, które je- 
dną rękę podaje wrogowi, dopóki się rachunki nie 
wyrównają. Również nie możemy się łączyć z im- 
nem stronnictwem ludowem, Które pracuje tylko dla 
jednej warstwy. Choćbyśmy mieli upaść, mieć bę- 
dziemy chlubną kartę. 'Powiedzą zrazu, że z małej 
garstki wyszła potężna myśl. 

P. Zawadzki żąda zmiany w myśl postu- 
latu szkoły wyznaniowej w ustępie o kształceniu mło- 
dzieży w duchu katolickim. P. Wisniewski po- 
piera żądanie poprawki przez p. Zawadzkiego. 

Dr Czerkawski odpowiada, że jesteśmy stron- 
nictwem politycziem i jednym wyrazem nie 
możemy zrażać tysięcy.(!?) dlatego przyję- 
liśmy treść а nie formę. 

Przewodniczący przedstawia zgromadzeniu przyję- 
cie całego programu en bloc, co jest wnioskiem for- 
malnym dra Przygodzkiego. 

Р. Mikołajski, pochwalając program, dodaje, 
aby język polski na kolejach był uznany јако urzę- 
dowy i żąda regulacji rzek, przyspieszenia ustawy 
drogowej, rozkładu ciężaru kwaterunkowego, zabez- 
pieczenia odbytu wyrobom przemysłu krajowego i za- 
jęcia się sprawą emigracji ludu. 

Ks. prał Skrzynski zauważa, że teraz nie 
czas te kwestje załatwiać. Ks. dr Jul. Bukow- 
ski żąda w pierwszym rzędzie, aby szkoła była ka- 
tolicka, jeżeli to się nie da zaprowadzić teraz, to za 
rok, ale to pozostanie postulatem naszych żądań i pu- 
piera poprawkę p. Zawadzkiego. 

P. Gędzierski żąda wybrania komisji 12-stu 
do załatwienia tej kwestji. 

Со do kwestji szkoły wyznaniowej przemawiał je- 
szcze dr Przygodzki, broniąc programu komisji. 

Dr Czerkawski przed zamknięciem dyskusji 
daje wyczerpujące wyjaśnienia wszystkim poprzednim 
mowcom, gdzie utrzymuje, że dzieci żydowskie może- 
my uczyć etyki katolickiej(!!). 

Przeciw temu podnoszą się liczne protesty, jak: 
„My nie chcemy mieć żydów w szkole”. — „Ош 
nam za jednego żydka, tysiąć dzieci zgangreuują*. 

Przewodniczący poddaje pod głosowanie wniosek 
dr Przygodzkiego. Wniosek przyjęto wszystkiemi gło- 
sami. 

Dr Koneczny stawia wnioski сө de dalszej 
organizacji stronnictwa, które zgromadzenie przyj- 
muje. 

Przewodniczący odczytuje kilka telegramów i pism 
z życzeniami dla nowego stronnictwa. 

Rezolucje odesłano do komisji wykonawczej. 

W końcu przewodniczący p. Stróżyński krótkiem 
przemówieniem, w którem szczególnie Lwowiakom 
dziękował za gorliwe zajęcie się sprawą a zwracając 
się z ostatniemi słowami do braci włościan, zamknął 
zgromadzenie po godzinie wpół do 8 wieczorem. 


Gabryelska (Krzysztofory, Kraków) sprzedaje 
fortepiąny najznakomitszej w Austriji fabryki Petrof 
z mechaniką angielską po 500— wiedeńską po 300 złr. 


HU MOR. 


Naiwny pasażer tramwajowy. 

— Panie konduktorze!.„ Dlaczego ten jegomość jest 
dla pasażerów niegrzeczny ?... 

— А to z pana naiwny, to nie jest żaden jegomość, 
ale sam naczelnik ! 


Fraszka o traszkach. 

mgi. kiedy nazbyt troski 
Nie brały za bary, 

Pisał traszki kochanowski 

І pisał Rej stary 

A że myśli mieli siła. 
Duch był, jak opoka. 

Pod tytułem skromnym była 
Nieraz myśl głęboka. 

Dziś innymi idziem kroki. 
Jakby dla igraszki, 

Tytuł zwykle jest głęboki, 
A treść często... fraszki. 


Wina lecznicze 


poleca i wysyła udwrotną pocztą nie licząc opakowania 

na starej maladze, butelka 1 złr. 20 et. rumbarbarowe, 
chinowe, z chiną i żelazem, pepsynowe, z cascarą, condurango, 
Ziółka piersiowe Dra Seeburgera na kaszel i chrypkę jedynie prawdziwe 20 ct. 
Specyfiki wszystkie krajowe i zagraniczne, opatrunki, wody mineralne, perfumerje itd. 


„GŁOS NARODU“ 


z dnia 24 Listopada Nr. 269 


Ostatnie depesze „Głosu Narodu“. 


Lwów 24 listopada. Donoszą tu z Wiednia, że 
Sejm galicyjski będzie zwołany z pewnością w 
grudniu i to wcześniej, a to dls uchwalenia pro- 
wizorjum budżetowego. 

- Starosta lwowski Karol Kolarzewski pcszedł na 
emeryturę — prowizoryc nym jego zastępcą miano- 
wany starszy komisarz starostwa Jałowicki. 

Pan Kazimierz Bartoszewicz pozyskany został 
przez redakcję Dziennika polskiego i będzie zamie- 
s.ozał w tem piśmie fejletony z Krakowa. 

Zawiązuje się tu „Klub aktorów* celem wy- 
tworzeniś życia towarzyskiego. Powstaje także ka- 
sa pożyczkowa, a właściwie wskrzeszenie dawniej- 
szej, która upadła i cbecnie jest w likwidacji. 

Namiestuik hr. Piuiński wyjeżdża do Krakowa 
w sobotę na kilta dni. Będzie tam obecny па o- 
twarciu nowej kliniki okulistycznej. 

Wiedeń 24 listopsda Klub czeski obradewał 
nad rozporządzeniem ministra wojny со do koniecz- 
ności meldowania się rezerwistów czeskich po nie- 
miecku. Klub u:hwalił zaprotestować przeciwko 
nakładaniu przymusu na rezerwistów. Wyłączacść 
zastrzeżona dla języka niemieckiego, jest poniże- 
niem dla innych narodowości austrjackich. Klub 
czeski przedstawi sprawę komisji parlamentarnej 
prawicy. 

Wiedin 24 listopada. Cesarz przybywa w nie- 
dzielę z Gódól'ó do Wiednia. We czwartek od- 
jeżdźa cesarz do Wallsee. 

Wiedeń 24 listopada. Komisja ugodowa uchwa- 
liła artykuł? IV traktata cłowo hardlowego bez 
zmian 24 głosami przeciwko 19 Wszystkie wnio- 
ski opczycji odrzucono. 

Budapeszt 24 listopada. Obstrukcja przeniosła 
sią we środę z parlamentu do rady gminnej. Par- 
tja liberalna postawiła wniosek uchwalenia rezolu- 
cii protestując-j przeciwko obstrukcji w parlameu- 
cie. Opozycja odpowiedziała na to ze swojej stro- 
ny odrazu gwałtowną obstrukcją, O półuocy udało 
się większ.ś'i obstrukcję przełamać i swoją r Z0- 
lucję przeprowadzić. | 

Budapeszt 24 listopada. Pojedynek na szable 
ministra Perczela z dep. Holo odbywa się dzisiaj 
ZTBnA. | 

Pola 24 listopada. Uesarstwo niemieccy odje 
chali z Poli we środę o godz. wpół də 2 popo: 
łudniu. | 

Paryż 24 listopada. Trybunał kasacyjny skon- 
frontował wczoraj Picquarta z kapitanem Roger, 
poczem cdstawiono Piequarta do więzienia Cherche- 
Midi, Jenerał Zurlinden zadecydował, że Picquart 
stanąć ma przed sądem wojskowym. 

Zofja 24 Fstopada. Policia bułgarska czyni жу. 
też ne usiłowania aby wpaść na ślad tajnego re: 
wolucyjuego komitetu, który wydał odezwę wzy- 
wającą do zamordowania księcia. Poczyniono wiele 
aresztowań. W gimna”jum męskiem і w Uniwersy- 
tecie zualeziono 2.000 egzemplarzy tej cdazwy. 
Nietylko w Sı fji. ale i w kilku innych miastach 
Bułgarji rozszerzono tę odezwę, z czego wynika, 
że spisek ma rozgałęzienie na cały kraj. 

Zurych 24 listopsda. Aresztowano tu anarchi- 
stę Gino, u którego znaleziono ostry sztylet. Są 
podstawy do przypuszczenia, że (Gino namówił 
Lucceniego do spełnienia jego ohvdnej zbrodni. 

Londyn 24 listopada. Telegrafują tutaj z Socul: 
Wybuchły tu krwawe zamieszki. Rząd 
koreański udał się do rządu japońskie- 
go z prośbą o przysłanie wojska. 


m aaam 


Minister Ruber o sądach w Galicji. 


(Telegr. i telefon. sprawozdanie „Gtosu Narodu), 


Wiedeń 24 listopada. Odpowiedź ministra spra- 
wiedliwości Ruberą na interpelację posłów dra Da- 
nielaka i ks. Szpondra w sprawie Farberów 
i w sprawie lichwy w Jas'e!skiena brzmi dosłownie 
jak następuje : 

„Na posiedzeniu wysokiej lzby z 20 październi- 
ka panowie deputowaui dr Danielak, ks. Szpon 
der i towarzysze wystosowali do mnie interpela. 
cję z powodu przeprowadzonej w sądzie obwodo 
wym w Nowym Sączu sprawy karnej Chaima i 
Salomona Farberów o zbrodnię morder 
stwa. 

„W tej interpelacji przytoczono liczue niespeł- 
nienia obowiązków, niedbalstwa, zaniedbania i inne 
niewłaściwośc', та któ e spadać ma odpowiedzial- 
ność na urzędn ków sądu i prokuratorji, oraz le- 
kazzy sądowych w tej sprawie karnej i do tego 
nawiązano pytanie, czy jestem skłonny, temu złe- 
mu stanowi rzeczy w galicyjskich sądach w nai. 
ostrzejszy sposób przeciwdziałać i w przytoczonym 
wypadku wdrożyć śledztwo przeciwko winnym u- 
rzędnikom i lekarzom. 

„Na to mam zaszczyt odpowiedz eć, że przyto- 


Baczność!! 


czone przez panów interpelantów momenty odnoszą 
się wyłącznie do sprawy karnej Farberów, że zatem 
według mego zapatrywania nie ma dostatecznej pod- 
stawy do uogólnień i do niekorzystnych wniosków 
o postępowaniu innych sądów w Galicji. 

„Okoliczność, że sprawa Farberów znajduje się 
jeszcze w stadjam środków prawnych, a więc, że 
jescze prawomocnie nie zostałą Toz 
strzygnięta, dalej okoliczność, że o możliwej 
(ećtwaiges Verschulden) sądowych urzędników roz- 
strzygać mają kompetentne władze i że 
ich wyroku nie można wyprzedzać, zma- 
szają mnie przy odpowiadauu na tę interpela- 
cją do zachowania jak najdalej idącej 
rezerwy, i pozwalają mi tylko na zapawnienie, 
że przytoczone w interpelacji momenty 
zarówno jak i wszystkie akty wym enionej sprawy 
karnej uczynione zostały przedmiotem 
szczegółowego zbadania i osądzenia po- 
wołanych do tego władz i że nad odno- 
śną akcją nieustannie czuwać się bę- 
dzie“. 

„Na posiedzeniu Wysokiej Izby z d. 6 paźdź. 
panowie deputowani dr Danielak i towarzysze 
wystosowali do mnie interpelację w sprawie li- 
chwy panującej w zakresie sądu obwo- 
dowego w Jaśle i niedostatscznej tej lichwy 
represji ze strony tamtejszej proknratorji; w koń- 
cu postawiono pytanie, czy jestem skłonny, od- 
powiednie poczynić zarządzenia, aby położyć koniec 
stosunkom urągającym ustawie. 

„Na tę interpelację mam zaszczyt w następują- 
cy spo:ób odpowiedzieć : 

„Z zarządzonych dochodzeń okazało się, że w 
trzechlecia 1896 do 1898 do prokuratorji w Jaś- 
śle uczyniono 62 den esień o lichwie i że z tych 
doniesień 18 załatwiono przez wniesienie oskar- 
żenia, natomiast 35 przez odłożenie(!!) 
i 2 przez odsiąpienie kr. węg. sądowi karnemn; 
co do 12 doniesień dochcdzenia jeszcze nie są 
ukończone. 

„Wszy:tkie akty kaine, w których doniesienia 
o lichwą zostały przez prokuratorję 
odłożone i które obejmują 51 rzekomych wy- 
padków lichwy, poddano szczegółowemu 
zbadanin. 

„Badanie to doprowadziło do następujących wy- 
ników : W 15 wypadkach przyznane było wierzy- 
cielowi prawo ciągnięcia korzyści z grantów dłu- 
żnika; w jednym wypadku dłużnik wierzycielowi 
oddał bydło swoje do wyżywienia i do sprzedaży, 
а у 15 wypadkach nłożone były cyfrowo 
oznaczone procenty w wysokości 8%, do 
480/, — przeciętnie 269/ (11) W tych 31 wypad- 
Кал jednak ustawowego kryterjum nie- 
bezpieczeństwa ekonomicznej zgub 
nie przyjęto za udowodnione (!!), albo też 
było one przaz dłużnika wprost zaprzeczone. 

„W trzech dalszych wypadkach ustawy o li- 
chwie nie zostały zastosowane, ponieważ interesy 
kredytowe zawarte zostały pized działalnością tej 
ustawy; jeden wypadek zawieszcno aż do chwili 
stawienia się obwinionego, który wyjechał do 
Ameryki; w jednym wypadku nastąpiła bezkar- 
ność z powoda w.zesnego powetowania szkody ; 
w 15 wypadkach wreszcie nie udowodniono uwa- 
runiowania jakiejś korzyści majątkowej dla wie- 
rzyciela. 

„Badanie aktów nie wykazało w prawdzie 
żadnego punktu zaczepienia, ażeby można było 
stwierdzić przekroczenia ustaw lub naruszenie obo- 
wiązków organów prokuratorji, lab też choćby 
módz się tychże domyślać. Okazało się je- 
dnak, że w poszezególnych wypad- 
kach było bardziej wskazanem roz- 
strzygnięcie kwestji, czy istniało niebez- 
pieczeństwo ekonomicznej zguby dla dłużnika, po- 
zostawić trybunałowi orzekającemu, 
że dalej w kilku innych wypadkach przed od- 
łożeniem doniesienia należało pod- 
dać ponownemu zbadaniu odwodowe ze- 
znania dłużnika. 

„Z tego powodu wydałem potrzebne 
wskazówki do prokuraorji w Jaśle, i poczy- 
niłem odpowiednie zarządzenia kon- 
trolujące, które dają rękojmię, że te 
wskazówki będą na przyszłość prze- 
strzegaąn e“. 


дан ———— 


Skandale w Budapeszcie. 


[Telegram własny „Głosu Narodu*]. 


Budapeszt 24 listopada. Przed Izbą i w okoli- 
cy politechniki zebrały się doia 23 b. m. wpraw- 
dzie znaczne tłumy, nie przyszło jednak rano do 
żadnych ekscesów. Posiedzenie zagaił prezydent 
Szilagyi o godz. 10 przy słabo zajętych galerjach. 
Prezydent wspominał o wczorajszej mowie ministra 
spraw wewnętrznych i stwierdził, że mowa nie za- 
wiera піс takiego, co skłonióby mogło prezydjum 
do wystąpienia. ы 


y 


ezes są prawdziwe, jeżeli pudełko opatrzone jest firmą: 


Rudolf Hierliczka w Erakowie. 


Przed porządkiem dziennym zapisało się 10, 
mowców do głosa w sprawie pomnika Hentziego 
Pierwszy mowca Polonyi, który najzupełniej o- 
ohrypł od krzyków, w bardzo ostrych wyrazach 
парада na policję za jej starcia ze studentami i 
grozi, że opozycja ucieknie się do gwałtownych 
wystąpień. — Następnie prsami hr. Aladar 
Zichy również ostro występując przeciwko zacho- 
waniu się policji. 

Podczas mowy następnego mowcy, krzyknął 
poseł Lazar ze stronnictwa narodowego „w poli- 
technice rąbią i strzelają do studentów“. Na to 
zawołał poseł Bolgar: „Posiedzenie musi być w tej; 
chwili zamknięte“. 

W istocie prezydant Szilagyi przerwał posiedze- 
nie. Posłowie pospieszyli do pobliskiego gmachu 
politechniki i przekonali вів, że wiadomość była. 
zmyślona. Na podwórzu było kilkuset studentów, 
którzy przywitali posłów głośnemi „Eljen!“ We- 
zwani przez rektora studenci, natychmiast rozeszli 
się spokojnie do domów. 

Prezydent Szilagyi po krótkiej przerwie otwarł 
na nowo posiedzenie, ale mowcy opozycyjni pize- 
mawiają już przed prawie pustemi ławkami. 

Budapeszt 24 listopada. Między godziną 12 a. 
1 przyszło do starcia się studentów z policją przed: 
gmachem uniwersytetu. Jak słychać, z obu stron 
kilka osób rannych. — W tej chwili (godzina $} 
panuje już spokój. 

Budapeszt 24 listopada. Po ponownem otwar- 
ciu sesji parlamentarnej zażądał dep. Justh jej za- 
wieszenia, wołając: „W maieście panuje stan cb'ę- 
żenia; masakrują ludzi, w takich chwilach nie 
mo na prowadzić dyskusji!“ Jadnak prezyd. Szi- 
lagyi oświadczył, ża nie może posiedzenia zawie- 
Szać. Ро kilku interpelacjach i licznych zażale- 
niach odnoszących się do ostatuich wypadków, 
zamknięto posiedzenie о godz. 2 iej po południu. 
Do rozprawy nad prowiz rjum badżtowem zdaje. 
się, że jeszcze nawet dzisiaj nie przyjdzie. 

Po skoń'zonem ровіе12епіц miało jeszcze miej- 
sce kilka zbiegowisk, które jednak nie dały powo- 
du do interwencji policji. Młodzieży akademickiej 
nie widziano na ulicach wcale. 

Wszelkie alarmuiące pogłoski o nowych rozru- 
chach studenckich w politechnice, okazały się płon- 
nemi, Powodem tych pogłosek było, że studenci 
politechniki zgromadzili sią przed oknami bufetu 
parlameutu w podworcu techniki i zaczęli śpiewać 
pieśń Kossutha tudzież wołali: „Precz z ministrem 
prezydentem! Precz z Fejervarym!*  Zawezwani: 
przez rektora jednak dwaj kapitanowie policji miej- 
skiej ułali się na miejsce i zdołali skłonić mło- 
dzież do rozejścia się. 


Z Tow. ubezpieczeń w Krakow.e. 


Sprawozdanie dyrekcji Towarzystwa ubezpieczeń: 
przedłożone Radzie Nadzorczej wykazuje w dziale gra- 
dowym niedobór 148-130 złr. 72 et. Wskutek umo- 
wy z południowo-niemieckiem Towarzystwem dział gra- 
dowy poniósł ubytek 29.878 złr. }7 et. W dziale 
ogniowym szkód wypłacono w ubiegłem półroczu złr. 
1,647.334 ct. 55, zatem brntto więcej niż w zeszłem 
półroczu o 588.398 złr. 31 et. Zwrot jednak od To- 
warzystw reasekuracyjnych wynosił w tem półroczu 
więcej o 306.482 złr. 36 ct. Ubezpieczenia na życie 
tunkcjonują normalnie. 

Tow. Wzaj. kredytn od 1 lipca podniosło akcję: 
procentową od eskontu o 1/0, a wskutek braku go- 
tówki zasystowało udzielanie pożyczek. Dyrekcja pro- 
ponuje zniżenie dywidendy do możliwych granie. „Na 
własne prośby a także ze względów służbowych” dy- 
rekcja przeniosła w stały stan spoczynku kil- 
ku urzędników, mianowicie pp.: Zygmunta Kieszkow- 
skiego, Ignacego Ćwiklicera, Walerego Korytkę, Aloj- 
zego De Giorgi, Gustawa Waltera i Gustawa Bie- 
lańskiego. Miejsce p. Bielańskiego zajął p. Jan Wy- 
grzywalski. 

GETT шш = ла а 
Ogłoszenie. 

W dniu 28 listojada 1898 o godzinie 9 rano, 
sprzedane zostaną w ck. sądzie powiatowym w Kra- 
kowie przy ul. św.Jana II p. biuronr. 57, w drodze 
publicznej licytacji wierzytelność masy konkurso- 
wej Izaaka Breita w neminalnej wysokości 7485 
złr. 48 ct przez zarząd masy nie ściągnięte. 

O czem chęć kupna mających zawiadamiam. 

Dr Roman Ławrowski 
zarządca masy konk. J. Breita. 


Dr Kazm. Kruszyński 
ordynuja od 3-5 po południu. 
Szczepańska Nr. 2. _%#_ 

SKŁAD FORTEPIANOW 

W. Barabasz i Sp. 


Krakow, Rynek 39, ptr.l. 346 
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Z рож аи pojawienia się licznych naśladownietw, renomowanych tutet 
„LE NAPOLI“ (z półksiężycem i gwiazdką), zwracany łaskawą uwagę 
Szanownyck P. Т. Konsumentów tychże tutek, że takowe tylko wter- 
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GŁOS NARODU“. 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


Керік wiktuałów”” KONIE *” Ubogi Łazarz! 
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Miód wyborny praśny 
w 5-сіо kilogramowych blaszan- 
kach wysyła franko za pobraniem 
3:20 et Zarząd pasieki Antoniego 
Kraińskiego w Jezierzanach obok 
Czortko wa. 3615 3 10 
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Odjazd z Erakowa (względnie Podgórza) : 


овор. n 
osobowy 


” 
30 a 
37 - 


13 rano pociąg mięszeny Nr. 1625 z Krakowa (przez Zwierzyniec) 
” 1032 


ze Zwierzyńca l 
z Podgórza Płaszowa [| 
przystanku 


nm „ 


| JAN 


do Oświęcima, ma 
tam połączenie do 
Wiednia i Wro- 
cławia. 


Z łoża boleści zwracam się do sere 
miłujących Boga i bliźniego, aby 
nieszczęśliwemu ojca rodziny га 
czyli łaskawie przyjść z pomocą 
temu, który pa 14-1etniej pracy 
zawodowai od 5 lat cbłożnie cho 
ry, pozostaje w opuszczeniu, w nę 
dzy. Składki, za które przy każdym 
paciorku gorącą do Boga zaniosę 
modlitwę, proszę posyłać do Ad- 
ministracji .Сіоѕп Narodu“ lub: 
Łazarz Krężel w Ustrobnej 
p. Krosn ›. 3531,50 


| i Win 


А DEPTUCHA 


піса Krowoderska L. 57 
poleca: wyborne gatunki 
kawy. palona b. dobra od 

70 ct. za funt, 
słonina swejska, sruba klg. 

66 ct., szmalec 64 ct. 


Wyłaczna sprzednż piwa oko- 
cimskiego. 3529 


Kamienica І. ptr. 
narożnik jednej z ulic, dotykają- 
cych Rynku głównego w Krako 
wie — ma za 20.000 złr. z do- 
płatą 13.000 złr. gotówką — do 
sprzedania: Jan Strycharski 
Kraków, ulica Jagielońska Nr. 7, 

2629 2 10 


ф waż 


440 5 


n 


HANDEL 
Towarów korzennych | 


4'26 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza | 


Z powodu wyjazdu podpisa 
nego są 3576 8 10 
trzy piękne konie 
szorek, fajtwnik prawie nowy 
bardzo tanio do sprzedania 


Alfred A. Pollak, Kraków, ulica 
Kopernika Nr. 32. 


Pomocnik handlowy 


ргасијазу w większych haudlach 
poszukuje posady od 15 
grudnia lub 1-go stycznia, w han 
dlu galanteryjnym, mieszanym, 
obznajmiony także 1 w 103nych 
gałęziach nandlowych. aska re 
zgłoszenia przyjmuje dział inso- 
ratowy „Głosu Narodu“ dla Po- 
тоспіка. 3434 3 3 


„GŁOS NARODU*. 


nm 
1 


Bardzo ważne!|Biuro ogtoszon 


3544 Dopókl zapas starczy! 

100 zeszytów, przepisanych przez 
с, Е, Radę szkol. z 8 kart. fi, 1*A 
100 dtto 20 „ 250 


Lipiński. Kraków, Grodzka |. 43. 


Portretów 
kredkowych. popiersi natu- 
гаїпеј wie.kości lub mniejszych 
podejmujs się dostarczyć po na- 
desłauiu fotografii, którą ро zro- 
biony « użytku zwracam. Za naj- 
zupełniejsze podobieństwo i wy 
ko czenie gwarantuję. Cena tylko 
8 fi. Łaskawe zamówienia pod ad- 
resem Kazim. Ыз, portrecista w 
Zagórzu 3616 3 3 


Hamburg. Ё ь 


Płaszowa 


” » у do Krakowa] w 


przez powagi lekarskie polecona, 
Najlepszy środek odżywczy dła dzieci. 
Najlepszy dodatek do mleka. 


Najlepszy dietetyczny środek dla dieci chorych na Żoładek. 


HMS Do nabycia w aptekach I droguerjach w pu- 
szkach ро 45 ct. I 1 NU a 33 5 


Bergedorf- FABRIK DIAT. NAHRMITTEL 


к ПРЕК Ет? Stumperg. 44/46. 


С. К. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 
Wyciąg z rozkładu jazdy 


Wien 


nego od і maja 1898. 
Przyjazd do Krakowa (względnie do Podgórza): 


z Podwełenzysk, ma połączenie w Таг. 
nopolu od Halicza; w Krasnem od Bro- 
dów; we Lwowie od Bełzea i Suczawy; 


Przemyślu od N. Zagórza: w Бе 


do Podwołoczysk; ma połączenie 
w Podgórzu Рі, do Suchy, w Tar- 
nowie do Stróż, (od 1-ро maja do 
30 września do N. Sącza a gd 1-g0 
lipca do 30wsześnia aż do Orłowa); 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza; 
w Jarosławiu do Rawy Ruskiej i 
Sokala; w Frzemyślu do Chyrowa 
i N. Zagórza; we Lwowie do Stry- 
ja, Ławocznego i Suczawy ; w Kra- 


1 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
8 


э я n n nZ Podgórza Płasz. 


szowie od Jasła; w Tarnowie od Stróż. 

6'09 rano poc. osoh, Nr. 1017 do Podgórza przy \ 
stanku | ze Stanisławowa przez Chyrów, Na 
в я » Podgórza Pła-| Zagórz, Nowy Sącz. Suchą; ma po- 
azowa 


e15 g s " 


‚ 820W łączenie w Jaśle od Rzeszowa; w Za 
6-22 „  „ mięsz. „ 1602 , Zwierzyńca górzanach od Gorlic; w Stróżach od 
636 a + å w » w Krakowa(przezj Tarnowa. 
Zwierzyniec) 


z Podwołoczysk 1 Snozawy, prze; 


W rano pociąg osobowy Nr. 23 z Krakowa 


15 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
24 „ 2 Podgórza Płasz. 


э n n n 


snem do Brodów 


; w Podwołoczy- 
skach do Odessy i Kijowa. 


Udo Mszany Dolnej, kursuje od 1-go 
f lipca do 80 wrasknia, 1 к 


йо Tarnopola, ma połączenie w 
Podgórzu РЇ. do Suchy, w Bierza 
nowie do Wieliczki; w Dębicy do 
Rozwadowa i Nadbrzezia; w 
шуба do Chyrowa, N. Zagórza, 
Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; 
we Lwowie do Rawy Ruskiej, Stry- 
ja, Ławocznego i 


ү do Husiatyna przez Suchę N. Sącz, 


700 y 


” 


8:10 э 


n 


TZO- 


zerviowiec. 


10:38 d poł. рос. osobowy Nr. 1033 
i Wj ar 


Płaszowa 


е. „on n Krakowa 


. od 
dów, we Lwowie od Stryja i Ławocz- 


651 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza | Lwów; ma połączenie w е 
ro 


Корусгупіос; w Kraskom od 


nego; w Podgórzn Płat. od Suchy 


8'04 rano pociąg osobow. Nr. 1015 do Podgórza. z Suchy, ma po 
przystanku | od Wadowic; w 


. ? " 


Podgórza | 
сна J 


nie w Kalwarii 
kawinie od Ост 


cima; w Podgórzu Płasz. do Krako- 
wa i Lwowa. 


8'33 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza | Ыз BĘ 5 а; w ВЕТ 
Płaszowa | od Wieliczki; w Podgórzu Płaszowia 
845 „ » » » n я Krakowa 


od Suchy i Oświęcima, 
do Podgórza przystanku 


2 А | 
95 przed poł, poc. mięsz. Nr. PET a= N. Zagórz ma połączenie w Kal- 0 1051 1 ” ” mięszany > 1606 ” BABA ет z Oświęcima. 
9 „ „ n»n „ „ n._% Zwierzyńca KAC, на zi OE » n » » p Krakowa (przez Zwierz.) 
1 Ę © ca 1 Zwardorla; 8 05 mi 4 
22 w w „ osob. „ 1012 Г и Pła Sączu do Orłowa i dj em Stró- 1059 przed poł рос. mięsz, Nr, 462 б Дз) z Wieliczki, ma poł czenie "SH 
A o 4 © Ó i ięci 
зет "Эһ ке ад do Gorlic So оша, wee 77 on » n Krakowa) SAE A 


1 w N. Zagórza do Mezó Laborcz. 
do Podwołoczysk, ma połączenie 


z Podwołoczysk, ma połączenie w Tar- 


nopolu od Halicza; w 


Р; zemyślu od 


i Е 1'18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza| Mezó Laborcz; w Jarosławiu od 80- 

йрн Jad) ш | „20 „жу Płaezowa | kala; w Rzeszowie od Тама: w De 

"00 przed poł. рос. osob. Nr, 13 z Krakowa A + „SZ ( T3 ” я rakowa | bicy od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
12 „ z Podgórza Płasz | 12° у, Lwowie. do Buczawy; w 1 З "a w Tarnowie od Orłowa i Mszan 


)5 po poł. poc. mięsz. Nr. 1607 z Krakowa (przez Zwierzyniec) | 


18 „ 


ze Zwierzyńca 


Krasnem do Brodów. w Tarnopolu 
do Kopyczyniecć; w Bor 
kich do Grzymałowa. 

do Oświęcima, mą 
tam połączenie do 


kach Wiel- 


224 ро poł. pociąg posp. Nr. 6 do Kiakowa 


Dolnej, w Bierzanowie do Wieliczła 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwo- 
wie od Podwołoczysk, Suvzawy, Stry- 


ja, Janowa i Bełzca; w Dębicy od 


„5 ” » » e, ЕЗ. Rozwadowa i Nadbrzezia; w Tearno- 
5 w o» и osob, „ 1034 А Podgórza raj 4 [ RE 1PWTO- wie od Orłowa i Mszany Dolnej. 

Б ро горо RAI 461 z Krakow, зә | 419 b. Nr. 1011 do Podgó z Ниаупа шек N- Zagórz, 

= р ęsz. Nr. z Krakowa \ do Wleliczki. ро poł. рос. 0800. NT- ь92@& 0га рїї.) Nowy Sącz, Suchg; ma połączanie w 

w. m» » » n 2. Podgórza Płasz./ p сыы ту s Ya 834 "Z odgórza РЇ. | Jaslo od Rzeszowa; w Zagórzanach 

de Lwowa, ma W = 44 PRE do 1E » n p Miggy 1034, zwierzyńca od Gorlie, w Stróżach od Tarnowa 

Stróż, Jasła, N. Zagórza i Husiatyna; "an ow m» "т акта (pr | „ Nowym Sączu od Orłowa; w Kal. 


19 po poł. poc. pospieszny Nr, 5 2 Krakowa, w Rzeszowie do Jasła; w Jarosławiu do 


10 wieezór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa | 
0 ре » 2 Рой | 


a ” n n 


Sokała 


górza 


Płaszowa ) do Nowego Sącza. 


25 wiecz. рос. migsz. Nr. 1631 z Krakowa (przez 


: do Chyrowa przez Suchę, N, Sącz, N. 

0 z z ни. Zagórz; ma połączenie w Skawinie do 
5 > 7 osob. у 1016z Podgórza Pła-| Oświgcima, w Kalwarji do Wadowic; 
Roma w Stróżach do Tarnowa; w Zagórza- 

PAM A AE izózs przyst, nach do Gorlic; w Jaśle do Rzeszowa, 


80 wieczór рос. шіевл, Nr. 463 z Krakowa 


41 kad n n n n 


15 wieczór poc. posp. Nr, 1 z Krakowa 
Р „ z Podgórza 


\ 
z Podgórza Płasz, j 0 Wlellozki. 


Stryja i Stanisławowa; we 


о (wrzymałowa. 


A; W Przemyślu do Chyrowa; we 
Lwowie do Podwołoczysk i Suczawy. 


do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu Pła- 
szowie do Suchy i Oświęcima; w Tarnowie 


do Potńwołoczysk i Suczawy przez Lwów, ma 
połączenie w Rzeszowie do Jasła i N, Zagó- 
rza; we Liwowie do Stryja; w Krasnem do 
Płaszowa| Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w Pod- 


| wołoczyskach do Odessy i Kijowa. 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Bierza- 
nowie do Wieliczki; w Перісу do Rozwa- 
dowa i Nadbrzezia; w Raaazowie do Jasła 
"55 w nocy poc, osob. Nr. 11 z Krakowa|i N, Zagórza; w Przemyśl" d> Chrrową, 
05 „ 2 Podgórza 

Płaszowa | стату, Stryja, Skolego, Januwa 1 Бега; 
w Krasnem do Brodów ; z Tarnopola do Ko- / 
yezyoiec i Halicza; w Borkach wielkich ! 


6:20  „ 


LJ 


6:50 


n ” 


938 , » 


Lwowio do 8 - 


абон R, w jj PP AJ O RÓ OPPA EO AO O RZEP ч a a a ааыа 


uż są Kalendarze na r. 1599 


6'08 wieczór рос. osob. Nr. 16 do Podgórza 


7:40 wiscz, pociąg osobow. Nr. 24 do Krakowa 
8 54 wiecz. рос. osob, Nr. 1035 do Podgórza nrzystau!. 1 


Zwierzynies) 


waiji od Wadowice, 


z Tarnopola, ma połączenie w Kresnem 
od Brodów; we Lwowie od Snczawy, 


Płeszowa 
„ „ Krakowa 


т » 


Krakowa 


” n LJ n 


z 


9'31 wiecz, pociąg posp- Nr. 4 do Podgórza Płasz, 


в a ә „ Krakowa 


Ławocznego, Rawy Ruskiej i Janowa; 
w Pszemyślu od Zagórza; w Tarnowie 
od Nowego Zagórza, Jasła i Stróż (od 
1/1 do 30/9 też z Orłowa); w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy. 

6'33 wieczór poc. mięsz Nr. 454 do Podgórza Płasz,| 


f? Wieliczki. 
Mszany Dolnej, kursuje od 1-go 


j lipca do 30-go wiześnia. 


„Z Ośwlęcima, ma połą- 


9:00 „ в» » о Podgórza Pfaszowa czenie w Skawinie od 
908 p  „ mięsz,, 10)4 „ Zwierzyńci Р „J Kalwazji, Wadowic і od 
9:22 a w » m w n Krakowa (przez Zwierzyn.) Bieły. 


z Podwełoczysk, ma połączenia 
w Borkach Wielkich ой Grzyma- 
lowa; w Tarnopolu od Kopyczy- * 
niec; w Krasnem od Brodów; wa 
Lwowie od Suczawy, Skolego i 
Janowa; w Przemyślu od Chyro- 
wa; w Jarosławiu od Sokala; w 
Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia; w Tar- 
nowie od Orłowa i Jasła; w Pod- 
górzu od Kalwarji, Wadowic i Oś- 
więcima. 


wynajmu mieszkań 
WI. Grabowskiego 
Kraków. Gołębia 14 


POLECA 3466 

Sklep, Szewska 7, Basztowa 19. 

Pokoj na skład хара пус) mate- 
ink” zaraz Dębniki 78 par. 

Dnży magazyn na par. oraz pi- 
wnica zaraz: Gołębia 3. Piwnica 
iub lodownia Dębnik 15. 

Stajnia | wczowsia Basztowa 9, 
Bernadyńska 9. Staszyca 10. 
Garnearska 7. 

Sklep i 2 pokoje zarez; św. Ger- 
trudy 7, öd Stycznia: Bracka 5. 

Pokój z meblami lub bez zeraz : 
Siemiradzkiego 13 I p. Łobzo» 
wska 41 I p. plac Latarnia8 I p. 
Grodzka 5 1 p. Dębniki 15 H p. 
Radziwiłłowska 17 par. Zwierzy- 
niecka 30 H p. Flvrjańska 19. 
ПІ p. i 32 I p. w podwórzu 
Wolska 8 I p. Podwale 2 П p. 
Basztowa 18 I p. Szlak 27 Ip. 
G łębia 8 I p. Retoryka 2\1 p. 
plae Matejki 5 I p. u W-nej 
Jakliez 

*» pokoje z przedp., z ик: 
blami iub bez zaraz: Jagielloń- 
ska 9 1 p. Szczepańska 1 П p. 
Rynek 22 П р, Wolska 3 Пр. 
Straszewskiego 22 І p. Karmeli- 
ска 31 JI p. 

Pokój | kuchma zaraz: Czysta 15 
I p. Staszyca 10 par. Studencka 
255 рат. 

2 pokoje przedp. 1 kwohula zarar 

btaszyca 8 I p. Dietla 74 na dole 

w oficynie, na mieszkanie, sklep 

lub skład, Biskupia 10 Ш p. 
okuje przedp ika- 

chnis zaraz: Zwierzyniecka С. 

par, 25 І p.i21 II p. Poselska 

8 гаг. Floryańska 16 I p. Dg- 

bniki 95 par. Karmelicka 45 рт. 

Czysta 12 П p i par Staszyca 

* I p. Rynek Kleparski 15 I p. 

Grodzka 4% I p Bernadyńska 

8 par. i 9 П p. 

4 pokoje, przedp., kua- 
ehmia zaraz: Sionna 3 II p. 

plac Groble 5 П p., Rynek 13 

1 v., (łarncarska 3 par. Poselska 

8 lill p p. Karmelicka 9 1 p. 

Bracka 2 Il p. p. Starowiślna 23 

І p. Zwierzyniecka 12 I p. 

окоі, przedp., К». 

chnis zaraz Sławkowska 29 

I p. Willa Wenecj 

stycznia, Rynek 16 I p. 

licka 55 umeblowane II 

maja | Łobsowska 8 I p. mme- 

bfowane zara. na parę lub kil- 
ka miesięcy. 

6 pekoi, przedp, kuchnia zaraz: 
Karmelicka 11 par. Wielopois 4 
П ү, dom w ogrodzie. Kolejo- 
wa 8 III p. 

7 pokol, 2 przedp., knohmia zaraz : 
plae lLatarma В 1 p. lub par. 
m 2з być stajnia 1 wozownia, 

8 pokol przedp. і kuchnia od gru- 
dnia: Basztowa 5 I p. 

9 pokoi, przedp., i kuchma od 1 
kwietnia 1899 r. Straszewskiego 
26 par 

Całe i plętro, zaraz; Rynek 13, 

12 ublkacyj I p. zaraz: Franciaz- 
kańska 1. 

Różne mieszkania, zaraz: Plac Gro 
ble 150 i w nowej ulicy przy 

5 pokoi. przedp, kuchnia, kory- 
tarz, spiżarka, pokój dla służby, 
łazienka, na II p. z balkonem (od 
uł. Jabłonowskich) i 2 pakajo 
przedp., gabinet jasuy na par. od 
froatu, od stycznia. Straszew- 
skiego 27. и 

Wo lociągi i oświetlenia gazowe. 

Obiady dostać można w domu pry- 
watny m ul. Florjańska 38 w po- 
dwórzu, wprost, I рет. <a AE 

Dom І piętr. 

wraz z urządonymi warszta- 

tami, odpowiedoi na zakład 
stolarski, b-dnarski lub jaki- 
kolwiek inny, z podwó. zem, 
пз j.duem z głównych przed- 
mieść Krakowa, jest osobno 
lub z kamienicą il ptr., ofi- 
супа łąc :ącą sie 2 ро »rzedńim 
domem, do sprzedania. Wia- 
domość na раси Matełki I. 4 
u właścicielki. 3069 45 


Poszukuje się 
dzierżawy lub w danym 
razie kupna 


majątku 


obszaru 1C) do 200-п mórg pola 
skewmssownnmego і pis- 
skłego, z dobrym domem, o 
12 u pokojacp, otoczonym ogro- 
dem z dobrym: budynkami, o- 
bszerną, dobrą stejnią. przy głó* 
wnej l'nji kolei, pomiędz' t:rno- 
wem a Olerbegem. Ofrty do 
1. Strycharsklego, Jagiellońska 7, 


5 


jakoto: Marjański po 40 i 30 et. — Najświętszej Rodziny ро 40 i 30 et. — 
Powieściowy 50 ct. — Kieszonkowe. — Ścienne. — Baptularze itp. w handlu 


K. Zajączkowskiego, Kraków, pl. Marjacki 8. 


“wie zawiadamiam miłośników sztuki i pamiątek narodowych; iż dostałem na skład wszystkie obrazy 
a gdzla 8. p. Michała i Teodora Stachowiczów. — Obrazy te wzbogaciłyby nie jedno Muzeum. 


3461 


8 „GŁOS NARODU*. 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


„GŁOS NARODU“. 


Nr. 269 


-KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Władysł. Miłkowskiego w Krakowie 


otrzymała i poleca dziełko świeżo wydane p. t. 


FAŁSZYWE PROROKI 


POGROM SOCJALISTÓW WE WSI ROZUMOWIE 

Prawdziwe zdarzenie z naszych czasów, opowiedział 

dla włościan, Indu robotniczego | mieszczan 3465 
IZYDOR POECHE. 


Cena ogzempl 36 cemtów, z przesyłką o Б centów więcej. 


Józefa Ekerowa |W składzie fortepianów 
Mały Rynek I. 6. Piamin і Harmonij 


owróciwszy do Krakowa rozpo- $ p 
cja ok |]. Radziszewskiego 


częła 3574 4 10 
lekcje tańców 
w zakładach naukowych i we wła» i Spółki 347 
nacz pomieszkaniu, Sprzedaż, zamiana, wynajem 
przy odpowiedniej gwarane" 
sprzedaż na raty. 


М ra trwa do maja. 
tynsk główny Nr. 29, Kraków 


e zgłoszenia przyjmuje }а- 
czasu, osobne godziny dla 
ży szkolnej. 


-Magazyn Futer 
A. JACHIMSKIEGO 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 14 i 16 
(założony w roku 1825). 
Poleca w wielkim wyborze: gotowe futra 
męskie i damskie najświeższych fasonów, ro- 
tundy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki 
do polowania i t. d. 
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz wszel- 
zie reperacje i uskutecznia takowe pnnktusl- 
. nie po cenach umiarkowanych. 
; Ха składzie ntrzymuje materjały na wierzchy męskie 
i damaskie z najpierwszych fabryk francuskich, angiel- 
skich i krajowych. 


r 4554 4 10 | 
landel Delikatesów, Łakoci i Win 


ONIEGO HAWEŁKIw Krakowie 


poleca: 3620 2 3 
wior carski niesolony ; 


dzie pocztowe „Matjes“, 


irdzo smaczne ; 


1891 `4 M GJMOYEJY M [omofziq AM 
| -вұвлм Z OJpUBY EMISJOJSJU|JJ Аийда үрә 


"У wszelkiego rodzaju krajowe i zagraniczne. 
Przesyłki na prowincję odwrotnie. 


уту їс А damskie, męskie, wełniane i skórkowe, 
»oawxe Boustońskie i rosyjskie w wielkim wyborze, 
izelki nłóczkowe, pończochy do polowania, 
"ki, skarpetki, kamąsze włóczkowe i filcowe, 
zmę wełnianą. Kaftanik , Koszulki, Kalesony, 
" "lusve miękie, filcowe i Louden, 
у, marki, Bztony, tacki, urządzone do preferansa, 
sole, wydła, perfnmerje, wodę koloaską, 
rm, szczotki, szezoteczki, grzebień e, 
rmiezki piankowe, bursztynowe i przybory do palenia, 
Му skórkowe, stałowe, scyzoryki, brzytwy, nożyczki, 
swym bezpieczeństwa Stur Sufety Колот, 
uu..f z oryginaln. bibułek francuskich w wszelkich rozmiarach 
po cenach najniżs: ych poleca 4 


Magazyn F. A. Grigara 


Rynek główny L 44 w Krakowie. 


KALOSZE ROSYJSKIE 


w wielkim wyborze, 3393 8 25 
Knrtki myśliwskie Looden, kapelusze, czapki i pończochy 
do polowania. Kamizelki skórzane i włóczkowe. Rękawi- 
-ezki wełniane, jelonkowe i glacé zimowe. Bieliznę weł- 
plana, pończochy i skarpetki. Szlafroki Himalaya męzkie. 
Koce piuszewe i pledy do podróży. Pantofelki pokojowe, 

męzkie i damskie, berlacze i buty filcowe 

polecają po bardzo przystępnych cenach 


BRACIA BILEWSCY 


w Krakowie, obok kościoła Najśw. Panny Marji. 


ZZOZ 1 сше == 


GODGDÓOGWYwwGDOGOŚ 
$ Świeże Materjały 


angielskie i krajowe 
pa sezon obecny i zimowy w wielkim wyborze otrzymał б 


1 poleca 3489 7 0 


Magazyn krawiecki Ferdynanda Kosihy 


Kraków, Вупек gł. L. 23, I. p. 


IŠ K. Ryżmanowski — specjalista fryzier 

r ulica Szewska L. 2 

* poleca salon dla Panów, osobny salonik у 

@ czne wyroby z włosów. — Przybory toaletowe. — Zakład 

fi; higienicznie prowadzony. 
Kraków, ulica Szewska L. 2. 


Anastazy Holik 


ZEGARMISTRZ -` 
w Krakowie, przy ul. Szewskiej L. 2. 


POLECA : 


Nkiad zegarków kieszonkowych, zegarów 
pendułowych sciennych i stołowych, z najlepszych fa- 


bryk genewskich i francuskich, 


віпіва. — Dewizki złote, srebrne i 

i damskie. — Szkatułki grające molodje 
najstosowniejsze na podarki. 

Wszelkie naprawy nskntecznis z Jednorecznem porę- 

czeniem. — Ceny najprzystępniejsze. — Ѕоївѓе dotrzy- 
manie terminn przy pewierzenin rehety. 

-{ W Niedziele i Święta zamknięte. |— 


TWAIN 


UWAGA. ШФ Dla dogodności Р. Т. wkładających przesyła Dyrekcja 
na żądanie bezpłatnie kwitarjusze wkładkowe pocztowej kasy oszczędności 4 
wolne od poriorja (czek 


тетт тууу 


ББ Ела аы 2720050920691 "www w. 
m Zw. 


SIWO KREDYTOWE. УШ 


STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z NIEOGRANICZONĄ PORĘKĄ 


przyjmuje wkładki na oszczędność 
w nieograniczonej wysokości i płaci od takowych po Bolo 
bez strącenia podatku rentowego. 


NIEZNANE 


ни 


3. 


dla Pań. Sztu- 


skiego. 
3416 25 0 Cena 1 21р. 20 ct. 


garniach. 


konawczem. 
Wydanie drugie. 
Cena 20 centów. 
z peręczeniem trzech: 
ouble męskie w Krakowie. 
polskie =“ 
3473 


(poczta Sadewa Wisznia) 


trzebuje 3643 2 


лайлалы: 
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DYREKCJA. 


Nr, 837'902). 


"wau. 


pocztowy 


www 


SAPOMENTHOL 


(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) 


nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 


w Radomyślu koło Tarnowa. 


Środek popularny w cierpieniach reumatycznych, gość- 
cowych itp. z najlepszym skutkiem używany; do- 
stać go można po cenie: Słoik próbny 70 ct.. 
Słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej większej aptece. 

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wysyła 
wprost 2 razy dziennie apteka w Radomyślu koło 
Tarnowa. — Przesyłając pieniądze, dołączyć na- 
leży 6 сї. na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed naśladownictwami — proszę 
żądać wyrażnie: „Sapomentholu wyrobu Eugeniusza 
Matuli* | przyjmować tyiko oryginalny w opakowaniu, 
јака przedstawia rysunek zmniejszony tu obok się 
znajdujący. 3417 2 0 


PPIOSIOGTOGTOSICENOGEGIEGTCENOGTOGM 
AVISE AE 


[шїї „ACHAIA w Palas w Greg, 


SKŁAD GŁÓWNY 
Jan Strycharski 


w Krakowie, ulica Jagielońska Nr. 7. 


Sprzedaż i wysyłk 


poleca 


3155 


w oplatanych Gąsiorkach Demijon po 2, 3, 4 ltr. 


w cenie ро 65 ct, 80 ct, 1 zir, 150 ct. 175 сі i 2:50 сї. za butelkę. 
Cenniki franco na żądanie. 


ETNIKI KILIŃSKIEGO 
nadzwyczaj zajmujące opowiadania | tak, lub nie — odpowie- 
współczesnych wypadków własna- 
rę'znie spisane przez Jana Kiliń- 

о 210|3663 1 4 


Do nabycia we wszystkich księ- 


Nowa Ustawa Łowicka 


wraz z rozporządzeniem wy- 


Nakład G. Gebethnera i Spółki 


Urząd pocztewy w Mikłonicach 
Administratorki. 


– и 


a na Butelki i Beczki, oraz 


Kraków, 3 
dzieć zaraz listownie, 


Manon. 
W Magazynie pod firmą 


opróżniona jest pogada 

starszego pomocnika. 

Wymagana zn-jomość buchal- 
terji, korespondencji w języku pol- 
skim i niemieckim, — Pomocnicy 
z działu bławatnego mają pierw- 
szeństwo.—Oferty nieuwzgłędnio- 
ne zostaną bez odpówiedzi 3EEFT 
| OOO 


Fortepian używany 
w dobrym stare. jost tanio du 
sprzedania w Podgórzu przy 
ui. Jóm fińskiej Nr. 34 od godz. 
11-tej do 3-ciej, 3659 13 
{ Służący 
s'motny, z Księstwa Poznańskie- 


gc, Z dobremi świadectwami, zni 
Jący dokładniesłużbę w większy. 


2 


stycznia 1899 r. Łaskiwe zgło- 
szenia pod lit. 8, S poste rest. 
Łobzów. 3658 1 2 


Dystylarniawódek 


. _ przynosząca 509%, zysku, 

j |Jest pod korzystnymi warunkami 
do sprzedania. 
Zgłoszenia: poste restante Б, D. 
Kraków. ) WZ 


Poszukiwana 


dzierżawa 


FOLWARKU 


w obszarze 100 do 300 mórg 
w okolicy Nowego Sącza, na 
linji Sucha — Kalwarja — 
Kraków, blisko koleji. — Ła- 
skawe zgłoszenia na ręce n. 
J Strycharskiego Kraków, 
Jagiellońska, dla 3608. і з: 


WDOWA 
inteligentna, znająca się b. dobrze 
na gospodarstwie wiejskbkem, ku- 
ойт, mleczarstwie, w średnim wie- 
ku, samoistna, poszukuje posady 
na wieś do zarządu. Wiadomośc u 
pni Wolskiej, Mikołajska 24 Kra 
kow. 36r4 1 8 
Uskuteczniamyy wszelkie 


Przekłady 


(iłómaczenie) ой. najzwyklejszych 
до najwykwintniejszy*h, z polskie: 
go ша wszystkie języki obce 1 ой 
wrotnie. Gł. Ajenc a azieaników i o- 
głoszeń | Hopcasa I A. Salomonowej: 
Kraków, Piac Marjacki 2. 3443 


Do wynajęcia: 
każdego czasu w wiłli przy Placu. 


Latarnia І. 8. (w sąsiedztwie wil- 
li Wnych PP. Kossaków) 5 lub 7 


© | роксі, przedpokój i kuchnia z o- 


WINA GRECRIE 


gródkiem, na wysokim parterze. — 
< pokoi, przedpokój, kuchnia, po- 
Кб) dia służby na I-szem piętrze. 
może być stajnia i wozownią. Wia- 
domość tamże u Właścicielki na. 
Г szem piętrze. 3404 8 5 


Chleb dla swoich. 


Obfite w składniki lecznicze źró: 
Чо mineralme w wapiennym 
powiecie Gorilckim, słynne od wie- 
ków ze awej skuteczności na cho- 
roby skórne і reumatyczne, jest 
wraz z urządzeniem prymitywaem 
zaraz de sprzedania. Bliższych ine 


formacyj udzieli Obszar dworski 
Harklówka p. Skołyszyn. 3608 


Chorzy 


na płuca, gardło, krtań: 
50  |astmę! 3312 


Kto pragnie raz na zawsze 
pozbyć się swojej płucnej lub- 
gardlanej choroby, choćby 
najuporczywszej, albo astmy, 
nawet bardzo zastarzałej i na- 
pozór nieuleczalnej, ten niech 
pije herbatę dla chorych 
chronicznie na płuca i gar-- 
dło A. Wolfiskyego. 

Tysiączne podziękowania. 
dają gwarancję do wielkiej 
siły uzdrawiającej tej herba- 
ty. Pakiet na dwa dni 75 ct 


domach, poszukuje miejsca od 15 


DENER ИИИ aana aanne aeaaaee | Broszura (opis użycia) darmo 
Zamówienia мукеппје szybko według majnowszych żnrnall. хата з УУ УЕ GSOOOGERSSOW NS dziwa tylko u A.W oeolfi-- 
Телос ereo cesto сосе | DAK RRT AKA AAAA уо» еы Nr. зт. 


Właścicielka i wydawczym: Józefa Rogoszowa. Redaktor odpowiedzialny : Ludwik Glatman. W druk W. Korneckiego w Krakowie. 
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